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Posiedzeń i

Świat komentuje warszawskie spotkanie przywódców ZSRR i Francji:
•  Wydarzenie numer jeden •  Wznowienie dialogu Wschód -  Zachód •  

Szukanie nowych dróg złagodzenia napięcia •  Warszawa miastem pokoju

W  interesie odprężenia
i współpracy w Europie

Biura Politycznego KC PZPR

WARSZAWA PAP. Poniedziałkowe warszawskie rozmowy 
Leonida Breżniewa i  VaIerego Giscarda d’Estaing z udziałem 
Edwarda Gierka zostały powszechnie uznane za „wydarzenie 
numer jeden”  w obecnej sytuac j i  międzynarodowej. Było to 
pierwsze spotkanie na tak wysokim szczeblu osobistości poli­
tycznych Wschodu i  Zachodu od czasu wzrostu napięcia. W 
ciągu ostatnich lat w  pewnym sensie przyzwyczailiśmy się do 
spotkań na szczycie. W ostatnich miesiącach nie dochodziło 
jednak do tego rodzaju rozmów i  opinia publiczna słusznie w i­
działa tu jeden z przejawów pogorszenia klimatu w stosun­
kach międzynarodowych.

JEST jednak także inny wy­
m iar warszawskich rozmów. 
Wymiar, który będzie coraz le­
piej widoczny, w miarę upły­
wu czasu. Nie chodziło tu bo­
wiem tylko o sam fakt spotka­
nia, ale o wznowienie dialogu 
między osobistościami ze współ 
noty socjalistycznej i  świata za­
chodniego. Jeszcze niedawno 
niektórzy komentatorzy wyraża 
l i  obawy, że „może dojść do 
trwałego zerwania mostów m.ę 
dzy Wschodem a Zachodem” .

Konsultacje francusko- 
zachodnioniemieckie

B O N N  P A P  F ra n c u s k i m in is te r 
sp ra w  za g ra n iczn ych  Jean F ra n -  
coiS-Poncet u d a ł s ię  w c z o ra j do 
B onn. gdzie  p rze p ro w a d z ił dw ugo­
dz inne  ko n s u lta c je  z kanc le rzem  
H e lm u te m  S ch m id te m  i  szefem d y ­
p lo m a c ji za ch o d n io n ie m ie ck ie j, H an 
sem  D ie tr ic h e m  G enscherem . P o in ­
fo rm o w a ł on  szczegółowo sw ych 
ro zm ó w có w  i  przeb iegu  i  w y n ik a c h  
sp o tka n ia  V a le rego  G iscarda  d ’ Es­
ta in g  z Leon idem  B re żn ie w e m  w  
W arszaw ie  Z ap o w ie d z ia ł też. że 
rzą d  fra n c u s k i p o in fo rm u je  o w y ­
n ik a c h  ro zm ó w  in n y c h  p a rtn e ró w  
zachodn ich .

Jean F ranco is -P once t ośw iadczy ł 
d z ie n n ika rzo m , że za rów no  F ra n ­
c ja  ja k  i  R FN  o oow iada ja  sie za 
d ia lo g ie m  ze Z w ią zk ie m  Radziec­
k im  i  oragna u trz y m a n ia  .kana łów  
k o m u n ik a c y jn y c h ”  w  stosunkach 
W schód—Zachód.

„Ciekawostka"
BYŁY wiceprezydent USA 

Soiro Agnew oświadczył, że do 
ustąpienia ze stanowiska w 
roku 1973 zmusiła go sytuacja, 
z której jednoznacznie wynika­
ło. że jeśli n ;e ustąpi, to ów­
czesny prezydent Nixon polecL 
go zamordować. i

Rozmowy Leonida Breżniewa i 
Valerego Giscarda d’Estaing z' 
udziałem Edwarda Gierka prze 
czą tej tezie, wypełniają wyraź­
nie wyczuwalną lukę, są kon­
tynuacją dobrej praktyki, jaka 
ustaliła się w toku dwu ostat­
nich dziesięcioleci. Właśnie 
dzięki te j praktyce udało się 
przecież zlikwidować niejedno 
ognisko napięcia, zapobiec po­
wstawaniu nowych tego typu 
ognisk i zapewnić Europie naj­
dłuższy okres pokoju w je j h i­
storii.

Przybywając do Warszawy na 
zaproszenie Edwarda Gierka, 
przywódca radziecki i szef pań­
stwa francuskiego kierowali 
się konsekwentnie, tak jak i 
przywódca Polski, zasadami po­
lity k i zagranicznej swych kra­
jów.

Fakt, że do tak ważnych 
rozmów doszło właśnie w War­

szawie, potwierdza autorytet 
naszego przywódcy i  Polski na 
arenie międzynarodowej, świad 
czy że nasz głos znajduje sze­
rokie echo w kołach politycz­
nych świata.

WARSZAWSKIE rozmowy | 
m iały konkretny cel. Było nim 
przedstawienie stanowisk obu 
stron, lepsze zrozumienie moty-

(Dokończenie na str. 2)

W A R S Z A W A  P A P , B iu ro  P o łi*  
tyczn#  K C  PZPR  na posiedzeniu 
w  d n iu  30 bm . ro z p a trz y ło  w y n ik i 
n a ra d y  D oradczego K o m ite tu  Po­
lityczn e g o  p a ń s tw -s tro n  u k ła d u  
W arszaw skiego, k tó ra  o d b y ła  .się w 
d n iach  14—13 m a ja  b r. i  w  p e łn i za­
a p ro bow a ło  dz ia ła lność  d e legac ji 
p o ls k ie j.

N arada Doradczego K o m ite tu  Po­
lity c z n e g o , k tó ra  zb ieg ła  się z Ju­
b ileuszem  2S-lecia U k ła d u  W arszaw ­
sk iego , b y ła  w yrazem  jednośc i 
państw  soc ja lis tyczn ych , p o tw ie rd z i­
ła , że ic h  sojusz p a liiy c z n o -o b ro n ­
n y  w  okres ie  ćw ie rćw iecza  swego 
is tn ie n ia  s ta n o w i zasadniczy czyn­
n ik  p o k o ju  1 s ta b il iz a c ji w  E u ro ­
p ie  1 św lecie .

P aństw a U k ła d u  W arszaw skiego 
p rz e d s ta w iły  szerok i w a ch la rz  p ro ­
p o z y c ji 1 in ic ja ty w  zm ie rza jących  
do zm nie jszen ia  nap ięc ia  w  sy tua ­
c j i  m ię d z yn a ro d o w e j i  um ocn ien ia  
procesu odprężen ia . Społeczeństwo 
p o łsk ia  Jest g łę b o ko  prześw iadczone, 
że p ro p o zyc je  te  i  in ic ja ty w y  spo­
tk a ją  się ze z rozum ien iem  i  po­
p a rc iem  w szys tk ich  p o k o jo w y c h  s ił 
w św ięcie.

Szczególn ie  w ażne w  obecne j sy­
tu a c ji je s t d z ia ła n ie  na rzecz za­
p ew n ien ia  p o z y ty w n y c h  w y n ik ó w  
sp o tkan ia  m a d ryck ie g o , s p rz y ja ją ­
cych  da lsze j re a liz a c ji A k tu  K o ń ­
cow ego K B W E  oraz um o cn ie n iu  
w za jem nego za u fan ia , u trw a la n iu  
odprężenia i  p o g łę b ia n iu  w s p ó łp ra ­
cy  w  E urop ie .

B iu ro  P o lityczn e  K C  PZPR z za­
dow o le n ie m  p rz y ję ło  poparc ie  przez 
na ra d ę  D K P  p ro p o z y c ji,  a b y  W a r­
szawa sta ła  się m ie jscem  k o n fe re n ­
c j i  w  sp raw ie  odprężenia m il i ta rn e ­
go i  ro zb ro je n ia  w  E u ro p ie  o raz 
z a w a rty  w  d e k la ra c ji ape l o po­
wszechne popa rc ie  te j in ic ja ty w y .

W obec pod jęc ia  przez N A T O  w  
g ru d n iu  ub . ro k u  d e cyz ji grożących 
eska lac ją  w yśc igu  z b ro je ń  Jądro­
w y c h  w  E u ro p ie , szczególnie p iln y m  
zadan iem  je s t — ja k  to  fo rm u łu je  
d e k la ra c ja  D K P  — stw orzen ie  w a­
ru n k ó w  i  w yp ra co w a n ie  porozu­
m ie n ia , co do ogran iczen ia  i  w s trz y ­
m an ia  w yśc igu  zb ro je ń  w  dziedzi­
n ie  b ro n i ra k ie to w o -ją d ro w y c h  śred­
n iego  zasięgu. N arada raz jeszcze 
p o tw ie rd z iła  k o n s tru k ty w n e  s tano­
w is k o  państw  soc ja lis tyczn ych  w  
sp ra w ie  ro ko w a ń  w  te j w ażne j 
k w e s tii.

N arada D K P  p o d k re ś liła  kon iecz­
ność p o w s trzym yw a n ia  niebezpiecz­
nego w zro s tu  na p ię c ia , poko jow ego  
ro zw ią zyw a n ia  k o n f l ik tó w  i  rozsze­
rzan ia  procesu odprężen ia  na ca ły  
św ia t. Tem u ce low i s łu ży  m .ln . in i ­
c ja ty w a  zw o łan ia  w  na jb liższym  
czasie sp o tkan ia  na na jw yższym  
szczeblu p rzyw ó d có w  państw  
w szys tk ich  re g io n ó w  św ia ta .

B iu ro  P o lityczn e  K C  PZPR za­
le c iło  konsekw en tną  i  a k ty w n ą  rea­

liz a c ję  zadań w y n ik a ją c y c h  z* 
w ą p ó ln ie  w yp ra co w a n ych  t jedno­
m y ś ln ie  p rz y ję ty c h  do ku m e n tó w  ju ­
b ileuszow e j n a ra d y  D oradczego K o­
m ite tu  P o lityczn e g o  pa ń s tw -s tro n  
U k ła d a  W arszaw skiego, a także  sze­
ro k ą  p o p u la ryza c ję  w  społeczeń­
s tw ie  ocen i  id e i z a w a rtych  w  ty c h  
d o ku m e n ta ch . O dpow iada ją  one bo­
w ie m  żyw o tn ym  in te resom  nasze­
go n a ro d u  1 ca łe j w sp ó ln o ty  państw  
s o c ja lis tyczn ych , s łużyć będą spra­
w ie  p o k o ju  i  bezpieczeństwa w  E u­
ro p ie  i w  św iecie.

{Dokończenie na str. 2)

Entuzjastyczne powitanie w Gdyni

Kpt. Henryk Jaskuła 
u celu podróży!

PO 344 DNIACH niezwykłej o- 
dysei żeglarskiej i — 345 jok 
sam mówi, bowiem jego podróż 
była o dzień dłuższa ze względu 
na różnice szerokości geograficz­
nej — wspaniały polski żeglarz 
kpt. Henryk Jaskuła zakończył 
wczoraj swą wyprawę dookoła 
świata bez zawijania do portów.

Ostatni odcinek rejsu, już na 
Bałtyku, był dość dramotyczny i 
niespodziewanie nerwowy, bo­
wiem zawiodła pogoda I z powo­
du braku wiatru wyprawa prze­
dłużała się.

Od wrót Bałtyku w duńskich 
Sundach towarzyszyła jachtowi 
kpt. Henryka Jaskuły „Darowi 
Przemyśla”  honorowa eskorta p o i 
skich statków.

Wreszcie o 13.20 przy ogrom­
nym aplauzie zgromadzonych tłu­
mów „Dar Przemyśla" dobił do 
kei Basenu Jachtowego im. Ma­
riusza Zaruskiego w Gdyni.

N A  p om ys ł o rgan izow an ia  sam ot­
n ych  re jsó w  dooko ła  św ia ta  bez za­
w ija n ia  do p o r tó w  w p a d li n ie  że­
g la rze . a d z ie n n ika rze  z a n g ie ls k ie j 
gaze ty  ..S unday T im es” . P rzyśw ie ­
ca ł im  ceł pozyskan ia  no w ych  czy­
te ln ik ó w . a ty m  sam ym  zw iększe­
n ia  n a k ła d u  gazety.

P ie rw szym , k tó ry  p o d ją ł się te j 
p ró b y  w  1968 ro k u  b y ł F rancuz 
B e rn a rd  M oiteSsier na jachc ie  
..Joshua” . P o w io d ło  się i  n a ty c h ­
m ia s t zn a le ź li się następn i. D ru ­
g im . k tó ry  tego do ko n a ł, b y ł A n ­
g l ik  R o b in  K n o x -J o h n s to n  na ja c h ­
c ie  ..S u a h ili” , trze c im  P o łu d n io w o - 
a fry k a ń c z y k  N ik e l T e tle y  na t r i -  
m a ra n ie  ..V ic tress” . N ie s te ty , ta  
w y p ra w a  z 1969 ro k u  zakończy ła  
się tra g iczn ie , żeglarz za to n ą ł w  
D obliżu A zo ró w . A le  to  n ie  od-PO rocznej żegludze non-stop dookoła świata powitano w °Siz?ło SejnVch śmiałków... 

Gdym kpt. Henryka Jaskułę.
CAF-telefoto — Janusz TJklejeioski {Dokończenie na str. 2)

Kraje OPEC
podnoszą cenę ropy

LONDYN PAP. Wczoraj wie­
czorem Kuwejt, Irak i  Wene­
zuela poinformowały o podnie­
sieniu cen ropy naftowej. Wcze 
śni ej podwyżkę ogłosiły inne 
kraje członkowskie OPEC. Q- 
becnie średnia cena. baryłki ro 
py w krajach OPEC wynosi 
31,5 doi. Jest ona średnio o 6 
doi. wyższa niż w grudniu ub. 
roku i  ok. 13 doi. wyższa niż 
w styczniu 1979 r.

Demonstracje
antyreżimowe
w Korei Południowej

TOKIO PAP. Przez całą noc 
spadochroniarze południowo- 
koreańscy usiłowali stłumić po­
tężne demonstracje antyreżimo­
we w Kwangdzu, położonym 
250 km na południe od Seulu. 
Według wstępnych danych zgi­
nęło około 10 osób. Zniszczo­
nych zostało wiele budynków.

(O sytuacji w Korei Połud- 
niowej piszemy także na str. 3).

Pojadą 
na Olimpiadę
KOLEJNE krajowe komitety 

olimpijskie podjęły decyzje o 
udziale w Igrzyskach Olim pij­
skich w Moskwie. Włoski Ko­
mitet O limpijski — CONI Po­
stanowił 20 bm,, że sportowcy 
włoscy pojadą do Moskwy. 
Uzasadniając swoją decyzję 
Włoski Komitet O limpijski pod­
kreślił, że igrzyska są wyda­
rzeniem sportowym ni© »wią­
zanym z żadną idealoigią ani 
modelem politycznym.

Komitety olimpijskie Holan­
dii, Belgia, Irland ii i  Islandii 
również powzięły decyzję o u- 
dsiale sportowców swoich kra­
jów w Igrzyskach Olimpijskich 
w Moskwie.

X X X II I  Wyścig Pokoju

Do mety 
coraz bliżej

KARL-MARX-STADT PAP. Dziś 
kolumna Wyścigu Pokoju wyruszy 
la z Karl-Marx-Stadt. Meta X eta­
pu, podczas którego kolarze prz® 
kroczyli granicę CSRS znajduje 
się w Usti nad tobą.

Do mety w Pradze pozostała 
jeszcze 5 etapów, w tym trud­
na jazda na czas pod górę. Wie­
lu zawodników przed startem my­
ślami było już w czeskich „kop­
cach", wzniesieniach o niezbyt 
dużej bezwzględnej wysokości, a- 
le bardzo męczących podczas 
podjazdu. Szansy otoku szukać 
także będą w ostatniej fazie wy­
ścigu polscy kolarze. Trener An­
drzej Trochanowski twierdził przed 
startem do X etapu, że Jest jesz­
cze cień szansy na poprawienie 
lokaty zespołu.

W NUMERZE: *  Demy z Icfszej gospodarności *  Polska naszych dni *  Sialem po paliwo ♦  Kurier Kulturalny ♦

£ 3  /  % Q



KURIER +  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ +  REGION ❖  KR AJ ♦  REGION + KRAJ ^ REGION # KRAJ 0  STRONA 2

Dni Kultury
studentów WSP
T R W A Ć  będą od 22 do 24 bm. 

C y k l im p re z  k u ltu ra ln o - ro z ry w k o -  
w y c h  i  sp o rto w ych  rozpocznie u ro ­
czystość p rzekazan ia  przez re k to ra  
k lu c z y  ucze ln i (czw a rte k  o godz. 
9 na W yd z ia le  Pedagog icznym  p rzy  
u l.  W a w rzyn ia ka ). W  ty m  sam ym  
d n iu  na  dziedz ińcu  s zko ły  p rze­
w id z ia n a  je s t a u k c ja  p ra c  p lastycz 
n y c h  i  re w ia  m ody. O godzin ie  11 
na  s ta d io n ie  b u d o w la n ych  rozpocz­
ną s ię  m ię d zyw yd z ia ło w e  ro z g ry w ­
k i  spo rtow e , zaś o godz. 18 w  k lu ­
b ie  SC K „K o n tra s ty ”  zap rezentu ją  
s ię  k a b a re t „D z iu ra ”  i  zespół 
„S k le p  z p ta s im i p ió ra m i” . W ie ­
czorem  s tu d e n c i szczec ińsk ie j u - 
cze ln i h u m a n is tyczn e j b a w ić  się 
będą na „B a lu  Pedagoga” .

P ro g ra m  d ru g iego  d n ia  rozpoczy­
na o g odz in ie  11 „ J a rm a rk  cu ­
d ó w ” , (u l. M ick ie w icza  16), k tó r y  
je s t okaz ją  do  sprzedania i  k u p ie ­
n ia  rzeczy s ta rych  i  n ie p o trze b ­
n y c h , na k tó ry m  odbędzie się g ie ł­
da p ły t,  zaprezentow ana zostan ie 
w ys ta w a  fo to g ra ficzn a  n t .  „N asz 
w y d z ia ł, nasza ucze ln ia ” , gdzie w y  
s tą p i ta kże  zespól sm yczkow y. Po 
p o łu d n iu  w  SCK „K o n tra s ty ”  na 
o ko liczn o śc io w e j im p re z ie  a r ty s ty c z  
n e j zap rezen tu ją  s ię  k a b a re ty  „A fe  
ra ” ,  „G o d z in y  re k to rs k ie ”  i  zes­
p ó ł „D o  g ó ry  dnem ” . Po prezenta­
c ja c h  a rty s ty c z n y c h  odbędzie się 
„ B a l  k a sz te la ń sk i” .

Sobota je s t o s ta tn im  dn ie m  im ­
p re z  m łodz ieży  a k a d e m ic k ie j WSP. 
S tu d e n c i p ro p o n u ją  w ys ta w ę  i  l ie y  
ta c ję  psów, z k tó re j dochód prze­
ka za n y  będzie w y ch o w a n ko m  do ­
m ó w  d2iecka. R ów nież w  sobotę, 
przed w ie lk im  f in a łe m , w ręczona 
zostan ie nagroda kop e rn ika ń ska  
d la  na jlepszego s tuden ta  w y b ra n e ­
go w  p leb iscyc ie  w szys tk ich  szkół 
pedagogicznych w  Polsce. W ieczo­
re m , w  K lu b ie  „K u b u ś ”  nas tąp i 
podsum ow an ie  p lo n u  im p re z , w y ­
n ik ó w  ko n k u rs ó w  m ię d zyw yd z ia ło ­
w y c h  1 w ie lk a  w spó lna  zabaw a z 
w ys tę p a m i a rty s ty c z n y m i. (pc) 
. _____

Zebranie inżynierów

i  naukowców

Jak wykorzystać 
polickie fosfogipsy?

23 BM. o godz. 17 odbędzie 
się w gmachu NOT (al. Wojska 
Polskiego 67) zebranie na temat 
wykorzystania i  możliwości za 
gospodarowania odpadów fos- 
foglpsowych — produktu u- 
bocznego, powstającego w Za­
kładach Chemicznych Police.

W zebraniu udział wezmą za­
interesowani inżynierowie, tech 
niey i  przedstawiciele środowi­
ska naukowego. Uczestnikom 
konferencji przedstawione będą 
referaty dotyczące zagadnień 
wykorzystania magazynowane­
go fosfogipsu, które wygłoszą 
m.im. dyrektor „Polic I I ”  Mie­
czysław Lewandowski i prof. 
dr iiiż. Tomisław Ma Łysze wski 
(Politechnika Szczecińska).

Organizatorem zebrania jest 
Oddział Wojewódzki Naczelnej 
Organizacji Technicznej w 
Szczecinie. (pc)

„K R A K O W ” , „S K A W A ” , „ P I L I ­
CA”  — to  na zw y  ty lk o  n ie k tó ry c h  
n a m io tó w  w y tw a rz a n y c h  przez Z a ­
k ła d y  S przę tu  Techn icznego i  T u ­
rys tycznego  w  Ł eg ionow ie  ko lo  
W arszaw y,

Tegoroczna p ro d u k c ja  w yn ies ie  
ponad 165 ty s ię c y  n a m io tó w  p rze ­
znaczonych do tu r y s ty k i pieszej, 
w y s o ko g ó rsk ie j, ro w e ro w e j, m o to ­
c y k lo w e j S sam ochodow ej. O dzna­
czające się w ysoką  ja ko śc ią  w y ro ­
b y  od la t  m a ją  w ie lu  n abyw ców  
ta k  w  k ra ju  ja k  I za g ran icą . T y ­
tu ły  na jlepszego e kspo rte ra  w  bran  
ży oraz p ro ducen ta  i  dos taw cy  na 
ry n e k  k ra jo w y , 15 znaków  na jW yż- 
sstej ja ko śc i — „Q ”  o raz 11 „ je d y ­
n e k”  — same m ó w ią  za s ieb ie . L e ­
g i ono w s k i p ro d u ce n t sta le  ulepsza 
swoje u a m io ty , dążąc do obn iżen ia  
ic h  c ię ża ru , p rz y  zachow an iu  m a­
k s y m a ln e j w yg o d y  u ż y tk o w n ik a . 
O becnie ic h  c iężar w aha się od 
2,3 k ilo g ra m a  do 3« kg. (BM )

C A F  — Teodor W alczak

Nowa seria czytelnicza

„Debiut z mecenasem”
W A R S Z A W A  P A P . W M łodz ieżo­

w e j A g e n c ji W yd a w n icze j rozpo ­
częto edyc ję  n o w e j s e r ii „D e b iu t  
z m ecenasem” . U kazyw ać s ię  w  
n ie j będą d e b iu ty  l i te ra c k ie  k tó ­
ry m  p a tro n u ją  znan i p isarze, re - 
p o rta żyśc i i  poeci.

Jedne z p ie rw szych  u k a z a ły  się 
o p ow iadan ia  B ożeny  G a rb a rs k ie j 
„N ie  zada je  się ta k ic h  p y ta ń ”  M ło ­
da a u to rk a  porusza szereg spraw  
i  p ro b le m ó w  n u r tu ją c y c h  w spó ł­
czesną m łodz ież. W stęp do tego 
zb io ru  n ap isa ł E ugeniusz Paukszta.

H a lin a  A u d e rska  p a tro n u je  de­
b iu to w i L a u ry  B a k a la rs k ie j i  K a ­
ta rz y n y  D o liń s k ie j — m ło d ym  au­
to rk o m  zb io ru  opow iadań  „D z ie w ­
czyn y  d o jrz e w a ją  pogodn ie ” .

W interesie
(Dokończenie ze str. 1)

wów, ja k im i kierują się part­
nerzy w konkretnych zagadnie­
niach polityki światowej. Jak 
stwierdził po zakończeniu spot­
kania Va-lery Giscard d’Estaing, 
cel ten został osiągnięty, a 
roamowy były szczere i  poży­
teczne..

Warszawskie spotkanie do­
brze przysłużyło się sprawie 
rozwiązywania trudnych pro­
blemów w toku negocjacji, przy 
wspólnym stole, sprawie prowa 
dzenia dialogu, który jest naj­
lepszą drogą osiągania wzajem­
nego zrozumienia i rozwiązy­
wania kwestii różniących, dzie­
lących strony.

Ważne jest, że przełamany 
został impas, że górę bierze 
pragnienie dialogu, że zwycię­
ża idea rozmów, że szuka się 
nowych dróg złagodzenia na­
pięcia. Dlatego właśnie w a r-1 
s-zawskie spotkanie można już 
dziś uznać za pierwszy, jakże 
istotny etap, wiodący ku no­
wym kontaktom między Wsoho 
dem i Zachodem.

Polska, podobnie jak inne 
kraje socjalistycznej wspólno­
ty. opowiada się zdecydowanie 
za niedopuszczeniem do odro­
dzenia atmosfery wrogości i  
braku zaufania na naszym kon­
tynencie. Dla narodów euro­
pejskich, które na własnym

Kpt. Jaskuła u celu podróży!
(Dokończenie ze str. I)

Już w  ro k u  następnym  w yrusza  
d la  o p łyn ię c ia  g lobu  A n g lik  B ly th  
na „ B r lt is h  S tee l” . P rzez d łuższy 
czas n ie  m ia n o  z n im  k o n ta k tu . 
O baw iano  się ju ż . że p o d z ie lił los 
sw ojego p o p rzedn ika . N ą szczęście 
Się odna laz ł.

O „n ie m o ż liw y c h  re jsach”  na ra ­
sta ła  legenda. D o ta rła  też do „ k r a ­
ju  k w itn ą c e j w iś n i”  skąd w  1973 
ro k u  w y p ły n ą ! Japończyk K c in ic h i 
H o rie  na ja ch c ie  „M e rm a id  I I I ” . 
W  nazw ie  jego  p ły w a ją c e j je d n o ­
s tk i n ie p rzyp a d ko w o  zna lazła  się 
rzym ska  tró jk a .  B y ł on bow iem  
trz e c im  żeglarzem  św ia ta , k tó re m u  
uda ło  się po m yś ln ie  ó p łyn ą ć  g lob. 
Potem  nasta ła  dłuższa p rze rw a , aż 
do g ra n ia  „n ie p o k o n a n y c h ”  posta­
n o w ił do łączyć P o la k  — H e n ry k  
Jasku ła .

Z Z A M IA R E M  ty m  Jasku ła  n os ił 
się ju ż .o d  ponad 10 la t. M ia ł szcze­
g ó łow o  op ra co w a n y  p lan  w y p ra w y , 
czekał t y lk o  na lepsze czasy... K i l ­
k u le tn ie  ko ła ta n ie  do b ram  w szys t­
k ic h  m o rsk ich  k lu b ó w  sk ła d a n ie  
w ie lu  podań z prośbą o p a tro n a t

n ad  jego  re jsem , zakończy ło  s ię  w  
ko ń cu  p rz y c h y ln y m  p rzy ję c ie m . 
R ó w n o  p ięć la t  te m u  P o ls k i Z w ią ­
zek Ż e g la rs k i w ya syg n o w a ł ś ro d k i i  
z le c ił s to czn i ja c h to w e j „S to g i”  Lm. 
C onrada w  G dańsku budow ę  od ­
pow iedn iego . da le ko m o rsk ie g o  ja c h ­
tu . P a tro n a t nad  w ie lk im  re jsem  
o b ją ł w o jew oda  oraz  K o m ite t  W o­
je w ó d z k i P ZP R  w  P rzem yś lu  (ro ­
d z in n y m  m ieśc ie  J a s k u ły )  l  stąd 
też nazw a ja c h tu  „D a r  P rzem y­
ś la ” .

PO w y p ły n ię c iu  od począ tku  b y ­
ły  tru d n o ś c i z k o n ta k te m  ra d io ­
w y m . W iadom ości z p rzeb iegu  re j­
su n a d ch o d z iły  ba rdzo  spo radycz­
n ie . We w rześn iu  ub . ro k u  dono­
s ił. że w łaśn ie  m in ą ł P rzy lą d e k  
D o b re j N adzie i. Potem  przez pó ł 
ro k u  s łu ch  o n im  c a łk o w ic ie  za­
g in ą ł. W zbudz iło  to  w ą tp liw o ś c i 1 
ogrom ne  o b a w y  o  jego  los. Pod 
ko n ie c  m arca  b r. za pośredn ic tw em  
„G d y n ia -R a d io ”  1 P A P  sk ie ro w a n o  
do w szys tk ich  p o lsk ich  s ta tk ó w  
k o m u n ik a t z p rośbą o  pom oc w  
odszukan iu  je d n o s tk i.  P ie rw szym , 
k tó r y  p o c h w y c ił ten  k o m u n ik a t i  
n a w ią za ł k o n ta k t  z k p t .  H e n ry ­

k ie m  Jasku ła  b y ł g re c k i s ta tek  
„C a le d o n ia ” . 30 m arca  b r. za jego  
p o ś redn ic tw em  w  la k o n ic z n e j de­
peszy z o k o lic  A zo ró w  k p t.  Jasku­
ła  donos ił, że 13 lu te g o  1980 r. 
za m kn ą ł p ę tlę  sw o jego  w ie lk ie g o  
re js u  na p o z y c ji 28 s to p n i szero­
kośc i p o łu d n io w e j i  24 s to p n i d łu ­
gości zachodn ie j, po 78 d n ia c h  od 
czasu , g d y  na te j sam ej p o z y c ji po­
ja w i ł  s ię  po raz p ie rw szy.

W  k o le jn y c h  k o m u n ik a ta c h  dono­
s ił.  że w  ro k u  u b ie g ły m  I ł  lis to ­
pada m in ą ł p rz y lą d e k  L e e u w in . 3 
g ru d n ia  b y ł pod N ow ą Z e land ią , 
a w  p ięć d n i p o tn ie j przeszedł po­
łu d n ik  180 s to p n i. S ły n n y  p rz y lą ­
dek H o rn  o p ły n ą ł 14 s tyczn ia  1 
w reszc ie  13 lu te g o  za m kn ą ł pętlę  
w o k ó łz i em ską.

LICZĄCY dziś 56 lot Jaskuła, j 
mający za sobą w swojej 19-łet- 
niej przygodzie morskiej ponad 
70 tys. mil morskich tym wyczy­
nem, wpisał się na trwałe w hi­
storię żeglarstwa.

Jerzy AMERSK! |

Posiedzenia
Biura Politycznego KC PZPR

(Dokończenie ze str. 1)
[ B IU R O  P o lityczn e  zapoznało się 

z in fo rm a c ją  o p rz y ja c ie ls k ie j w i-  
| życ ie  prezesa R ady M in is tró w  Ed- 
| w a rda  B ab iucha w  Z w ią z k u  Ra- 
; t lz ie ck im  i  o w y n ik a c h  p rz e p ro w a ­

dzonych w  je j  to k u  rozm ów . B y ły  
one ze wszech m ia r owocne, prze­
b iega ły  w  duchu p rz y ja ź n i i  je d ­
ności. P rz y ję te  us ta len ia  m a ją  is to t­
ne znaczenie d la  dalszego ro zw o ju  
i  pog łęb ien ia  w za jem n ie  ko rz y s tn e j 
w sp ó łp racy  obu naszych k ra jó w . 
B iu ro  P o lityczn e  usta len ia  te w  
p e łn i zaaprobow ało . P odkreś lono  
szczególną wagę d ługo fa low ego

Kieieokie W m  
najlepsze w kraju
KIELCE PAP. Z okazji Dnia 

Pracownika Komunalnego 19 
bm. odbyła się w Kielcach uro­
czystość podczas której załoga 
Wo jewód ¿kiego Pr ze ds iębior-
stwa Komunikacji Miejskiej 
otrzymała sztandar przechodni 
prezesa Rady Ministrów i 
CRZZ za zajęcie pierwszego 
miejsca we współzawodnictwie 
zakładowym w 1979 r.

odprężenia
doświadczeniu przekonały się, 
jak dalece odprężenie odpo­
wiada ich prawdziwym intere­
som, kontynuacja tego procesu 
jest. tak jak zresztą dla wszy­
stkich narodów świata, spra­
wą o żywotnym znaczeniu.

Robert BIELECKI

♦  S P O R T  ♦  S P O R T

Juniorzy w półfinale
turnieju UEFA

Z N A K O M IC IE  sp isa li się nasi ju ­
n io rz y  w  e lim in a c ja c h  X X X I I I  T u r ­
n ie ju  U E F A . W m ie jscow ośc i Zeu- 
le n roda  po lska  d ru żyn a  pokona ła  
F in la n d ię  3:9 i  za ję ła  w  sw e j g ru ­
p ie  p ie rw sze  m ie jsce. N asi m łodz i 
p iłk a rz e  są je d y n y m  zespołem, k tó ­
r y  w  e lim in a c ja c h  n ie  s tra c ił p u n k ­
tu  zw ycięża jąc d ru ż y n y  R u m u n ii, 
RFN  i  F in la n d ii.  A b y  za jąć p ie rw ­
sze m ie jsce  w  sw e j g ru p ie , P o la - , 
k o m  w y s ta rc z y ł rem is. D rużyna  
g ra ła  je d n a k  o fe nsyw n ie  i  Już do 
p rz e rw y  p ro w a d z iła  1:0. P ierwszą 
b ra m kę  d la  P o lsk i zdoby ł K o ź lik  
(w  22 m in .). W d ru g ie j po łow ie  
przewaga P o la kó w  b y ła  zdecydow a­
na. W 49 m in . Dziew anow ski pod­
w yższy ł w y n ik  na 2:0, a w  69 m in . 
P odsiad ło  u s ta lił re z u lta t sp o tkan ia  
3:0.

W  P Ó Ł F IN A L E  p rze c iw n ik ie m  Po­
la k ó w  będzie s iln y  zespół W ioch  •— 
zw ycięzca g ru p y  „ A ” . W o s ta tn im  
m eczu e lim in a c y jn y m  W łos i z re m i­
s o w a li z N o rw e g ią  1:1. W  d ru g im  
p ó łf in a le  H o la n d ia  spo tka  się z 
A n g lią .

JO H N  M CENRO E N A  CZELE 
G R A N D  P R IX

A M E R Y K A N IN  John McF.nroe pro 
w adzi zdecydow an ie  na a k tu a ln e j 
liś c ie  te n iso w e j G rand  P r ix ,  w y ­
p rzedza jąc sw ych rod a kó w  J im m y  
Connorsa o 123 p k t. i  H a ro ld a  So- 
lom ona  o 125 p k t. W ysokie  czw arte  
m ie jsce  z a jm u je  C zechosłowak Iva n  
L e n d l a B jo e rn  B o rg  szóste. W o j­
c iech  F ib a k  z n a jd u je  się poza czo­
łow ą  dz ies ią tką .

p ro g ra m u  ro z w o ju  sp e c ja liz a c ji 1 
k o o p e ra c ji p ro d u k c ji m iędzy  Polską  
i  ZSRR. S tw ie rdzono , że w y n ik i 
w iz y ty  prezesa Rady M in is tró w  w  
K ra ju  Rad s tanow ić  będą w ażny 
c z y n n ik  re a liz a c ji zadań zarów no 
ro k u  bieżącego, Jak i  p rog ram u  
społeczno-gospodarczego ro zw o ju  
nakreś lonego w  uchw a łach  V I I I  
Z jazdu .

B iu ro  P o lityczn e  K C  PZPR za­
poznało się z oceną p ra cy  k a d ry  
k ie ro w n ic z e j w  zak ładach o b ję tych  
bezpośrednim  za in te resow an iem  K o ­
m ite tu  C entra lnego. Zalecono w y ­
dz ia łom  K o m ite tu  C en tra lhego  oraz 
te re n o w ym  in s ta n c jo m  p a r ty jn y m , 
a także  w ła ś c iw y m  reso rtom  stałe 
doskona len ie  p ra c y  z k a d ra m i w  
zak ładach przem ys łow ych , b u dow la ­
nych  i  k o m u n ik a c y jn y c h , zgodnie 
z uchw a łą  V I I I  Z jazdu  PZPR. Od 
k a d ry  k ie ro w n ic z e j w ym agać  n a le ­
ży  w y s o k ie j d y s c y p lin y  w  re a liza ­
c j i  zadań społeczno-gospodarczych, 
u m ie ję tn o śc i m yś len ia  ka te g o r ia m i 
ogó lnospo łecznym i, poczucia gospo­
darnośc i, w łaśc iw ego s tosunku do 
p o d w ładnych , t ro s k i o sp ra w y  za­
k ła d ó w  i  za łóg, tw o rz e n ie  w a ru n ­
k ó w  ksz ta łto w a n ia  w ła śc iw ych  sto­
su n kó w  m ię d zy lu d zk ich .

W  K O L E JN Y M  p u n kc ie  p o rządku  
ob rad  B iu ro  P o lityczn e  ro zp a trzy ło  
in fo rm a c ję  o za łożeniach m o d e rn i­
za c ji u k ła d u  d rogow ego do 1985 ro ­
ku . Za łożen ia  te , . uw zg lę d n ia ją c  
rosnące p o trze b y  tra n s p o rto w e  gos-. 
p o d a rk i n a ro d o w e j ł  s z y b k i ro zw ó j 
m o to ry z a c ji w  Polsce, p rz e w id u ją  
dalsze unow ocześn ian ie  1 rozbudow ę 
s iec i d ro g o w e j. Z w ró co n o  uw agę na 
konieczność sta łego  doskona len ia  
p ra cy  s łużb re m o n to w ych  oraz 
w p row adzan ia  now ych  te c h n o lo g ii 
budow y l rem o n tu  d róg . a także  
rozszerzenia zakresu stosow ania no­
w ych , oszczędnie jszych m a te r ia łó w  
w  b u d o w n ic tw ie  d rogow ym . B iu ro  
P o lityczn e  za lec iło , b y  p rzeds taw io ­
ne za łożenia p rz y ją ć  za podstawę 
do opracow an ia  p lanu  p ię c io le tn ie ­
go w  dz iedz in ie  b u d o w y  d ró g  oraz 
sko re low ać p la n y  ro z w o ju  s iec i d ro ­
g o w e j i  k o le jo w e j k ra ju .

B IU R O  P o lityczn e  dokona ło  oceny 
tegorocznego D n ia  C zynu P a r ty jn e ­
go. P odkreś lono , że o f ia rn a  praca 
jego  u cze s tn ikó w  stanow iła  d o b it­
n y  w y ra z  s iły  i  zw a rto śc i p a r t i i,  
zaangażow ania j  d y s c y p lin y  Jej 
cz ło n kó w  1 ka n d yd a tó w . W  czynie 
masowo w z ię li u d z ia ł cz łonkow ie  
s tro n n ic tw  so juszn iczych , szerokie 
rzesze b e z p a rty jn y c h  o b y w a te li oraz 
m łodz ież. T egoroczny czyn  w  is to t­
ne j m ie rze  p rz y c z y n ił się do speł­
n ie n ia  w ie lu  p o s tu la tó w  społeczeń­
stw a zg łoszonych  w  d y s k u s ji p rzed- 
z ja zd o w e j i k a m p a n ii w yb o rcze j do 
S e jm u i w o je w ó d zk ich  rad  na rodo ­
w y c h  do tyczących  bu d o w y d ró g  I  
u lic  p o rządkow an ia  o s ie d li m iesz­
k a n io w y c h , re m o n tó w  o b ie k tó w  
soc ja ln ych  itp .

B iu ro  P o lityczn e  Okłada tą  d rogą 
serdeczne podz iękow an ie  w szys tk im  
cz łonkom  i  ka n d yd a to m  PZPR, 
cz łonkom  so juszn iczych  s tro n n ic tw  
— 7.SL i  SD, cz łonkom  o rg a n iza c ji 
m łodz ieżow ych  i  b e z p a rty jn y m  o- 
b yw a te lo m  za u d z ia ł w  pracach 
D n ia  C zynu P a rty jn e g o .

M ilion  złotych strat

Czcłcwe zderzenie 
dwu cifżarćwek f*K$

W CZORAJ o  godz 8 na tras ie  
T-81 pom iędzy  S uchan iem  a Ż u k o ­
w em  (w o je w . szczecińskie), c ięża ro ­
w y  „S tar-200”  z p rzyczepą, w łas­
ność P K S  w  B ro d n ic y , k ie ro w a n y  
przez K a z im ie rza  Łęgowskiego- 
w s k u te k  n iezachow an ia  przez k ie ­
row cę  n a le ży te j ostrożnośc i podczas 
o m ija n ia  s to ją ce j na poboczu c ię ­
ża ró w k i. z je ch a ł na lew ą  s tro n ę  
je zd n i i  zd e rzy ł się czo łow o ze 
..S ta rem ”  M W  0050 fP K S  Szczecin), 
■holu jącym  przyczepę z ła d u n k ie m  
t le n u  w  b u tla ch .

Oba po jazdy  zosta ły  ko m p le tn ie  
zgrucho tane : szczęściem w  nieszczę­
ściu  — n ie  doszło do e ks p lo z ji b u t li.

K a z im ie rz  Ł e g o w sk i dozna ł b a r­
dzo g roźnych  obrażeń, m . in . popę­
ka n ia  je l i t ,  i  w  s tan ie  k ry ty c z n y m  
przebyw a  w  s zp ita lu , gdzie lekarze  
w alczą o jego  życ ie . K ie ro w ca  
szczecińskiego „S ta ra ”  J e rz ^  K o b - 
ry s  w yszed ł z w y p a d k u  z d ro b n y ­
m i o b rażen iam i.

S tra ty  m a te r ia ln e  szacuje sie na 
1 m in  z ł. (ap)

K o m u n i k a i  P K C
JAK informuje Państwowa Ko­

misja Cen — z dniem 21 maja 
br. ulegają zmianie ceny detalicz­
ne papierosów Carmen, Coro i 
Marlboro. Nowa cena za paczkę 
wynosi: Carmen — 32 zł, Caro — 
27 zł, Marlboro — 40 zł.

Są to papierosy produkowane 
z tytoniu importowanego z II ob­
szaru płatniczego. Ceny tych pa­
pierosów nie ulegały zmianie od 
1975 r. — przy znacznym w tym

czasie wzroście cen importu ty­
toniu.

Nie zmienia się cen pozostałych 
gatunków papierosów.

Podwyższeniu ulegają także 
efeny Coca-Coli, Pepsi-Coli i Mi- 
rindy. Produkcja tych napojów o- 
parta jest również o importowa­
ne kon entraty. Nowe ceny wy­
noszą: Coca-Cola i Fepsi-Cola — 
8 zł za butelkę 0 25 I, Mirinda — 
10 zł za butelkę 0,25 I.
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Referendum na temat przyszłości Quebecu

Porażka separatystów
NOWY JORK PAP. We wtorkowym referendum, którego werennośei Quebecu. Natomiast 

stawką była polityczna przyszłość Ouebecu, separatyści spod pochodzący z Quebecu premier 
znaku premiera rządu prowincjonalnego Rene Levesque’a do- Kanady Pierre Trudeau, gorący
znali porażki. Zdecydowana większość wyborców odrzuciła ich 
sugestie w sprawie ogłoszenia suwerenności politycznej pro­
w inc ji przy zachowaniu dotychczasowych więzi ekonomicz­
nych z resztą kraju.

53 PROC. głosujących odrzu­
ciło, a tylko 42 proc. poparło 
Levesque’a. Wynik ten oznacza, 
ze nie tylko mniejszość anglo­
języczna, ale również ludność 
frankońska ustosunkowała się 
negatywnie do w iz ji niezawi­
słego Quebecu, lansowanej 
przez separatystów. Tylko w 
11 okręgach prowincji, zdomino 
wanych przez mieszkańców po­
chodzenia francuskiego, separa­
tyści wyszli zwycięsko z tej

o r n i
W WYWIADZIE nadanym 

przez zochodnioniemlecką 
rozgłośnię radiową „Sued- 
westfuok" premier Indii lu­
dka Gandhi oświadczyła, że 
sytuację w Afganistanie na­
leży traktować realistycznie. 
Powołując się na Informacje, 
jakimi dysponuje, a które 
świadczą, iż wrogowie rewo­
lucji afgońskiej potajemnie 
przerzucani są do Afganista­
nu 2 Pakistanu i innych kra­
jów. Jeśli ustanie ingerencja 
z zewnątrz — powiedziała — 
rząd radziecki wycofa swe 
wojsko 2 Afganistanu.

próby sił. Sporo frankofonów, 
stanowiących ok. 80 proc. ogó­
łu  mieszkańców Quebecu — 
największej prowincji Kanady 
podzieliło punkt widzenia fe- 
derałistów, obawiających się w 
przypadku zwycięstwa separa­
tystów pójścia w ślady Quebe­
cu również zachodnich prowin­
c ji Kanady, gdzie daje o sobie 
znać lokalny patriotyzm.

Zdając sobie doskonale spra­
wę z niepopułarności swych pla< 
nów w społeczeństwie Quebe­
cu, Levesque w ostatnich mie­
siącach starał się znacznie zła­
godzić program separatystów ; 
w referendum zabiegał jedynie 
o powierzenie mu przez wybor­
ców mandatu do podjęcia z 
władzami w Ottawie rokowań 
na temat ustanowienia na no­
wej platformie stosunków pro­
w incji z Kanadą. Według zmo­
dyfikowanych sugestii Leves­
que’a przyszłe stosunki Que­
becu z Kanadą miały mieć fo r­
mę suwerennego stowarzysze­
nia, w którym w pełni nieza­
leżny Quebec pozostawałby w 
unii gospodarczej z resztą 
kraju.

Mimo oczywistej porażki Le­
vesque nie zrezygnował ze 
swych zamysłów, wyrażając na 
dzieję, że w przyszłości nadej­
dzie jeszcze odpowiedni mo­
ment dla podjęcia sprawy su-

orędo-wnik jedności Kanady, w 
pisemnym oświadczeniu wyra­
ził we wtorek ubolewanie z 
powodu rozpisania w te j pro­
w incji referendum, które przy­
niosło szkodę wszystkim Kana­
dyjczykom. Trudeau stwierdził, 
że upłynie sporo czasu zanim 
uda się przywrócić klim at wza­
jemnego zaufania między pro­
wincjami, zanim będzie można 
zapomnieć o zranionej dumie, 
bowiem mimo porażki separa­
tystów, nie ma w Kanadzie 
człowieka, który nie byłby tym 
plebiscytem upokorzony.

Rząd podał się do dymisji

Kryzys polityczny
w Korei Południowej

TOKIO PAP. Koreę Południową ogarnął głęboki kryzys po­
lityczny. 20 bm. podał się do dym isji rząd południowokoreań- 
ski. Dymisja rządu nastąpiła w trzy dni po faktycznym obję­
ciu władzy przez wojskowych ¡rozszerzeniu stanu wyjątkowe­
go na cały kraj.

OBSERWATORZY twierdzą, prowadził czystkę wśród woj- 
że rząd został zmuszony do re- skowych, aby zapewnić soi; j  
zygnacji przez grupę wojsko- nieograniczone wpływy. V,7» 
wych, w której główną rolę od- wtorek rano uzbrojeni .żołn e- 
grywa generał Czon, dowódca rze zatrzymali 40 deputow i-  
sił bezpieczeństwa, a od kwiet- nych z ramienia opozycji, unie-' 
nia br. „tymczasowy”  szef możłiwiając im wejście do gma 
wszechpotężnej południowokore chu parlamentu. Na znak pro- 
ańskiej Centralnej Agencji Wy- testu wszyscy deputowani opo- 
wiadowęzej. Właśnie generał zycyjni postanowili podać się 
Czon w grudniu ub. roku prze- do dymisji.

Napięcie w Korei Fołudnio-

Zemsta handlarzy narkotykami?

Tajemnicze zabójstwo
dwóch młodych Szwedek w Belgii

P O L IC JA  b e lg ijs k a , In te rp o l o ra *  pos iada ły  p rzy  sobie — n ie  w ska- 
organa śc igan ia  sąs iednich kra jów r żu ją  na za bó js tw o  z chęci zysku 
u s iłu ją  ro z w ik ła ć  ta je m n ic ę  po- Coraz w ię ce j p raw dopodob ień stw a 
dw ó jn e co  m ord e rs tw a , dokonanego nab ie ra  obecnie h ipo teza , iż  m o r- 
z z im ną k rw ią  na dw óch m ło d ych , de rs tw o  t-o m og ło  być dz ie łem  gan- 
28-łe tn ich  S zw edkach: A n n -L o u is e  gu h a n d la rz y  n a rk o ty k a m i. Is tn ie - 
Jonsson i  G u n -In g e b o rg  Johannes- ją  bow iem  dość uzasadm one ^prze­
gon. C ia ła  ic h  zna lez iono  przed k i l ­
kom a  d n ia m i na s k ra ju  lasu na te ­
re n ie  du że j p ry w a tn e j pos iad łości 
w  A rdenaeh  b e lg ijs k c h . w  n ie w ie l­
k ie j  od leg łośc i od g ra n ic y  ? F rau* 
ej».

Już w stępne dochodzenie pozwo­
l i ło  w y k lu c z y ć  z b ro d n ię  na t le  sek­
su a ln ym . ja k  też m o ty w  czysto  ra ­
b u n k o w y . M im o  b ow iem , iż  zn ik n ę ­
ły  bagaże dz iew cząt, to  je dnak  
w a rto ść  ty c h  bagaży, łą czn ie  z n ie ­
w ie lk a  k w o tą  p ie n ię d zy , k tó re  we-

s ła n k i w skazu jące , iż  ob ie  d z ie w ­
c zyn y  u trz y m y w a ły  w  ro d z in n ym  
G oe leborgu  b lis k ie  k o n ta k ty  n ie  
ty lk o  z tzw . z ło tą  m łodz ieżą , a le  d 
z lu d ź m i, p o w ią za n ym i b lis k o  z 
p rzestępczym  podziem iem . O f ic ja l­
n ie  ce lem  ic h  za g ra n iczn e j w y p ra ­
w y  b y ła  u rlo p o w a  w ę d ró w ka  ze 
S zw ecji przez D an ię , R FN  i B e lg ię  
do F ra n c ji.  N ie  w y k lu c z a  się je d ­
n a k . iż  m o g ły  się one tam  udaw ać 
d la  s k o n ta k to w a n ia  się z h a n d la ­
rza m i n a rk o ty k ó w , re a liz u ją c  jakaś

d iu e  "zeznań"' ro d z in  ob ie  S zw edki m is ję  d la  sw o ich  e w e n tu a ln ych  
s k a n d yn a w sk ich  m ocodaw ców .

H ipo tezę  tę  po tw ie rd za  zarów no 
fa k t .  Iż zabó js tw o  dokonane zostało 
bez w ą tp ie n ia  przez zaw odow ców , 
gdyż  zna lezione na m ie jsc«  z b ro d n i 
łu s k i pochodzą z b ro n i, a k tó re j do ­
k o n yw a n o  ju ż  pop rzedn io  m o rd e r­
s tw . ja k  i  zeznania k i lk u  św ia d ­
kó w . k tó rz y  w id z ie li o f ia ry ,  ocze­
k u ją c e  na ja k ie ś  sp o tkan ie  n a j­
p ie rw  w p o b liża  a u to s tra d y  p rzy  
p rze jśc iu  g ra n iczn ym , a następnie 
w je d n e j z k a fe je k  w  od leg łośc i 
k i lk u  k ilo m e tró w  od m ie jsca  zb rod -

Do katastrofy 
nie doszło...

W A S Z Y N G T O N  P A P . T y lk o  dzię­
k i  p rzy to m n o śc i u m y s łu  l  re f le k ­
so w i p ilo ta  u n ik n ię to  w  pon iedz ia ­
łe k  k a ta s tro fy  lo tn ic z e j na lo tn i­
sku O ’H a re  w  Chicago. P i lo t  pod­
chodzącego do lą d o w a n ia  „B o e n ln - 
ga 727”  l i n i i  A m e ric a n  A ir l in e s  za­
u w a ży ł na pasie s ta rto w y m  k o łu ­
ją c y  do s ta r tu  in n y  o d rzu to w ie c , 
także  „B o e in g  727” . na leżący dó l i ­
n i i  B ra n if f  In te rn a tio n a l-  W  o s ta t­
n ie j c h w il i  u d a ło  m u  się pode r­
w ać m aszynę do  gó ry . S am olo t 
p rze le c ia ł o 30 m e tró w  nad d ru ­
g im . Na pok ła d a ch  obu sam olo­
tó w  zn a jd o w a ło  się 261 osób. Od­
rzu to w ie c  A m e rica n  A ir l in e s  za to ­
c zy ł d o da tkow e  k o ło  nad lo tn i­
sk iem  i  d o p ie ro  w te d y  w y lą d o w a ł.

ni.
O becnie ś ledz tw o  k o n c e n tru je  się 

na u s ta le n iu  bardzo  d o k ła d n e j t r a ­
sy  p rze jazdu  obu dz iew cząt, ja k  też 
na w y ja ś n ie n iu  c h a ra k te ru  ich  k o n ­
ta k tó w  z p rz e m y tn ik a m i i  h a n d la ­
rz a m i n a rk o ty k ó w . Jednakże  m ło d y  
w ie k  o f ia r ,  ja k  i  ic h  do tychczaso­
w a przeszłość zd a ją  s ię  racze j 
w skazyw ać na fa k t ,  iż  n ie  m o g ły  
one zapewne p e łn ić  zb y t a k ty w n e j 
r o l i  w  gangu, m o g ły  n a tom ias t 
ze tknąć się z jego  dz ia ła lnośc ią  
p rzyp a d k ie m  i  paść p ó ź n ie j o f ia rą  
w ła sn e j n ieostrożnośc i.

AUSTRALIA. Metalowa 
czasza w kształcie parabo- 
loidy obrotowej 64-metro- 
wego radioteleskopu w Par 
kes. W je j ognisku znajdu­
je się antena odbierająca 
odbite od czaszy promie­
niowanie radiowe dociera­
jące spoza atmosfery Zie­
mi. Obecnie radioteleskop 
przystosowywany jest do 
odbioru fa l długóści m ili­
metrowej, co znacznie 
zwiększy zdolność rozróż­
niania leżących blisko sie­
bie szczegółów radioźródła.

CAF-AIS

Skradziono
skrzypce Stradivariusa
W A S Z Y N G T O N  P A P . Podczas 

p rz y ję c ia  w  szkole m u zyczn e j w  
C am bridge  w  s ta n ie  M assachusetts 
sk ra d z io n o  sk rzyp ce , będące dz ie ­
łe m  znanego lu tn ik a  z C rem ony, 
S tra d iv a riu s a . N ależą one obecnie 
do  d y re k to ra  s zko ły , pana Rom a­
na T o tenbe rga . W y k o n a n y  z d re w ­
na k lonow ego , in k ru s to w a n y  m a­
c icą  pe rło w ą , in s tru m e n t ma dziś 
w a rto ść  200 tys . d o la ró w  i  je s t Je­
d n y m  z 400 s k rzyp ie c  w y k o n a n y c h  
przez gen ia lnego  k re m o ń czyka . 
k tó re  p rz e trw a ły  do naszych cza­
sów. W fu te ra le  zn a jd o w a ły  się po­
n a d to  3 s m y c z k i, oceniane na 6,5 
tys . d o la ró w .

Chiński pocisk międzykontynentalny

Znaczenie tylko polityczne?
W JEDNOZDANIOWEJ de­

peszy agencja SINHUA powia­
domiła, że w niedzielę 18 bm. 
Chiny wystrzeliły rakietę noś­
ną w rejon Pacyfiku. Kom-un i-

w tym  rejonie i która uznała siągmąć cele w Europie i Ame- 
przyszły eksperyment chiński ryce. Zwraca się ponadto uwa­
ża naruszenie wolności żeglugi, gę na inny aspekt eksperymen- 

Niemal jednocześnie z opu- tu, a mianowicie ten, iż wiążę 
blikowaniem przez SINHUA in - się z nim również najdalszy 

kat nie zawierał żadnych szcze- formacji o udanym ekspery- wypad okrętów chińskiej mary- 
gółów na temat eksperymentu, mencie w Pekinie pojawiło się nar k i wojennej — w rejon 
Eksperci przypuszczają jednak, nadzwyczajne wydanie „ZEN- upadku rakiety na Pacyfiku u- 
że był to pierwszy chiński po- M IN ŻYPAO” , zawierające dało się bowiem 18 jednostek 
cisk międzykontynentalny o za- mapkę obszaru Pacyfiku, na chińskich, w tym niszczyciel ra- 
sięgu prawie 10 tys. kilometrów, którym miał spaść pocisk. Map- kietowy, tankowiec, okręt pod- 
zdolny do przenoszenia 3-me- ka ukazuje obszar między wys- wodny i inne. 
galonowej głowicy nuklearnej, parni Salomona, Nauru i Fidżi.
Nadano mu roboczą nazwę W KOŁACH dyplomatycz- - RZĄD japoński zareagował 
CSSX~4. Poprzednio było w ia- nych Pekinu uważa się, że po- spokojnie na chiński ekspery- 
domo, że Chiny dysponują k il-  cisk wystrzelono z Lop Nor w ment z międzykontynentalną 
koma pociskami typu CSS-3, prowincji Sinciang, co oznacza- rakietą batalistyczną. Przedsta.
0 zasięgu ok. 5500 km. loby, że przebył on 10 tys. km. wiciel japońskiego MSZ oświad-

W komunikacie (ogłoszonym Twierdzi się, że użyto takiej ezył, że Chiny są prawdopo-
9 bm.) Chiny wezwały statki samej wyrzutni jak do umiesz- dobnie bardziej zaawansowane
1 samoloty wszystkich krajów, czania na orbicie satelitów Zie- w te j dziedzinie niż Japonia,
by od 12 maja do 10 czerwca mi. lecz mniej niż St. Zjednoczone
nie zbliżały się do strefy obję- Korespondent Reutera zwraca i ZSRR. 
tej eksperymentem. Spowodo- uwagę na opinie panujące w W kołach japońskiej Agencji 
wało to protesty niektórych kołach dyplomatycznych stołi- 
krajów (zwłaszcza Japonii) któ- cy Chin, że chińskie strategicz

ds. Obrony podkreśla się, że 
eksperyment ten ma raczej zna-

rej statki dokonują połowu ryb ne siiły rakietowe zdolne są o- czernie polityczne, niż militarne.

wej utrzymuje się już od ty ­
godnia. W trzecim ćo do wiel­
kości mieście południowokore- 
ańskim Kwandzu odbyły się 19 
bm. wielkie demonstracje z u- 
działem studentów, robotników 
i  kupców. Kilkadziesiąt tysięcy 
osób zgromadziło się na wiecu 
przed gmachem zarządu m iej­
skiego, domagając się zniesie­
nia stanu wyjątkowego, prze­
prowadzenia reform demokra­
tycznych i przeciwdziałania kry 
zysowi gospodarczemu. Policja 
i wojsko rozpędziły demonstran 
tów. Są zabici i ranni. Aresz­
towano ponad 500 osób.

W całej Korei Południowej 
obowiązuje stan wyjątkowy, a- 
resztowano przywódców wielu 
ugrupowań opozycyjnych i o r­
ganizacji studenckich. Zamknię 
to uniwersytety, zabroniono 
wszelkiej działalności politycz­
nej, kluczowe punkty w Seu­
lu zajęte są przez wojsko,

Kurt Waldheim
w Londynie

LONDYN PAP. Sekretarz ge»~ 
neralny ONZ K u rt Waldheim 
przybył we wtorek do Londy­
nu w celu przeprowadzenia roz* 
mów z premierem W. Brytanii, 
Margaret Thatcher na aktual­
ne tematy międzynarodowe. W 
czwartek ma on otrzymać dok­
torat honorowy uniwersytetu 
w Keele.

Wystawa dzieł
Jacka Malczewskiego

wydarzeniem w RFN
BONN PAP. Wielkim wyda­

rzeniem artystycznym jest w 
RFN wystawa dzieł Jacka Mal­
czewskiego, prezentowana obec 
nie w salach wirtemberskiego 
stowarzyszenia sztuki w Stut­
tgarcie. Wystawa ta będzie czyn 
na w tym mieście do 1 czerw­
ca, a następnie zostanie prze­
niesiona do K iłon li i do Duis­
burga.

Zainteresowanie ekspozycją 
bije wszystkie dotychczasowe 
rekordy. Jak twierdzą organi­
zatorzy, powodzenie te j wysta­
wy jest nieporównywalnie 
większe, niż innych ekspozycji 
zagranicznych.

Tragiczny pożar
na Jamajce

BRASILIA PAP. Jak dotąd 
znaleziono zwłoki 150 osób, któ 
re zginęły w wyniku wtorko­
wego pożaru w przytułku dla 
ubogich w stolicy Jamajki — 
Kingston. 48 osób uratowano. 
W przytułku znajdowało się 205 
staruszek. Premier Jamajki M i- 
chael Manley oświadczył w par 
lamencie, że przyczyny pożaru 
nie są znane,
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Klucz niezawodny: efektywność

Domy z lepszej sospodarności
a BY zbudować osiedle czy dom mieszkalny — potrzeba ma­

teriałów, ludzi, sprzętu. Jeśli o materiały chodzi, to pod wzglę­
dem produkcji cementu 20 milionów ton rocznie daje nam 
miejsce w gronie największych wytwórców na świccie. K ru ­
szywa, żwiru ani innych składników również nie brakuje. Pol­
skie hutnictwo, dostarczające w ciągu roku również 20 m ilio­
nów ton stali, osiągnęło rozmiary wytwórczości angielskiej i 
francuskiej.

JEDNAK, wbrew w«nioskom 
wynikającym z tego, w bilan­
sie materiałowym budownictwa 
są napięcia. Nasze budynki, po­
dobnie jak maszyny i pojazdy, 
są zbyt ciężkie. Statystyczny e- 
lement — metr sześcienny bu­
dowli — zawiera o 30—40 pro­
cent więcej materiałów mine­
ralnych i hutniczych niż metr 
zagraniczny. Dlatego i tylko 
dlatego są napięcia w zaopa­
trzeniu. Tak więc w celu zlikw i 
dowania, pozornego w istocie, 
deficytu materiałów — bo któż

zmusza projektantów do posłu­
giwania się elementami tak o- 
pasłymi — przejrzeć należy ca­
ły proces budowy domów, wszel 
kie jego składniki. Zbudowanie 
większej liczby mieszkań, od 
strony zaopatrzenia materiało­
wego zadanie całkiem realne, 
wymaga też działań wybiegają­
cych poza samo budownictwo, 
sięgających do hutnictwa, do 
chemii. Trzeba uzyskać wresz­
cie lekkie i trwale elementy, o 
które postuluje się od lat.

Porady prawne
W ładys ław  R. — S zczeein-K lęsko-

■ws: P ozbaw ien ie  pana n ag rody  Ju­
b ileuszow e j t y lk o  d la tego , że na 
zaśw iadczeniach p ra c y  z poprzed­
nich zak ła d ó w  b ra k  b y ło  a d n o ta c ji 
o w y p ła e e n iu  n a g ro d y  ju b ile u szo ­
w e j, n ie  m ia ło b y  żadnego sensu. 
C hodzi o to , że w  m yś l p rzepisów  
U c h w a ły  N r  138 R ady M in is tró w  & 
dn . 22.IX.1978 r . (M o n ito r P o ls k i N r 
35) do o k re su  p ra c y  u p ra w n ia ją ce ­
go do na g ro d y  ju b ile u szo w e j w licza  
się, bez w zg lędu  na p rz e rw y  w  za­
t ru d n ie n iu ,  o k re sy  za tru d n ie n ia  w 
p oprzedn ich  zak ładach  p ra cy , w  k tó  
ryeh w yp ła ca  się nagrodę ju b i­
leuszow ą, z w y ją tk ie m  ty c h  o k re ­
sów , k tó re  zakończone zo s ta ły  d y ­
s c y p lin a rn y m  zw o ln ie n ie m  p ra co w ­
n ik a  lu b  porzucen iem  p racy. Je d ­
nakże w  m y ś l"  § 8 ust. 3 U ch w a ły , 
p ra c o w n ik  o bow iązany  jes t udow od 
» ić  sw o je  p ra w o  do n a g rody , je że ­
l i "  w a k ta ch  osobow ych b ra k  od­
p o w ie d n ie j a d n o ta c ji.

A n d rz e j Ł .  — Szczecin: S praw a d łu  
gośei pańsk iego  u r lo p u  z za licze­
n ie m  o d b y te j p ra k ty k i b y ła b y  ja s ­
na gdyby  sk ie ro w a ł pana na p-rak 

. ty k ę  zakład p ra cy . P on iew aż je d ­
n a k  in ic ja to re m  b y ł pan i  udz ie ­
lo n o  panu na czas p ra k ty k i u r lo ­
pu bezpłatnego, w obec tego zgod­
n ie  z o b o w ią zu ją cym i przep isam i 
m a c ie rzys ty  zak ład  p ra c y  o b ow ią ­
zany  b y ł p o trą c ić  z u r lo p u  1/12 
część za ka żd y  m iesiąc u r lo p u  bez­
p ła tnego. Z  k o le i w  zak ładz ie  w  
k tó ry m  o d b y w a ł pan p ra k ty k ę  n ie  
n a b y ł pan jeszcze p e łn ych  p ra w  
u rlo p o w y c h . Można b y  je d n a k  p rz y  
ją ć , że zosta ł pan w  P Ź M  zaanga­
żow any z c iąg łością  p ra cy , wobec 
czego m ó g łb y  pan  żądać od tego 
za k ła d u  p rzyznan ia  panu praw a do 
u r lo p u  w yrów naw czego  za ro k  1979, 
a pon iew aż u dz ie len ie  go w  n a tu ­
rze je s t n ie m o ż liw e , żądać e k w iw a ­
le n tu . Z astrzegam y się je d n a k , że 
je s t to  je d y n ie  nasza luźna  suge­
s tia .

Ewa K . — Szczecin: Po os iągn ię ­
c iu  w ie k u  e m e ry ta lnego  będzie pan i 
m ogła uzyskać e m e ry tu rę  p rz y  za­
lic z e n iu  dotychczasow ego okresu  
p ra cy , k tó r y  przekracza  20 la t. Jest 
to  nieza leżne od d ługośc i p rz e rw y  
w  pracy.

S ta n is ła w  M . — T ro szyn : P on ie ­
w aż ud z ie le n ie  p anu  u r lo p u  w y p o ­
czynkow ego  za ro k  1979 n ie  b y ło  
m oż liw e , m a pan p ra w o  żądać w y ­
p łacen ia  e k w iw a le n tu  za n ie  w y k o ­
rz y s ta n y  u r lo p . Z astrzegam y się 
je d n a k , że w obec n ie  podan ia  przez 
pana czasokresu p ra c y  w  ty m  za­
k ła d z ie  i  sposobu rozw iązan ia  um o­
w y  w  p o p rzedn im  zak ładz ie , n ie  
m ożem y w iążąco s tw ie rd z ić  czy  p re  
te n s je  pańsk ie  są słuszne.

Janusz W . — szczec im  B ra t z ro ­
dz iną  z a jm u je  w  spó łdz ie lczym  
m ieszkan iu  rod z icó w  1 p o k ó j na  za 
sadzie użyczenia. Je że li je d n a k  b ra t 
n ie  p rzyczyn ia  się do ponoszenia 
kosz tów  zw iązanych  z u ż y tk o w a ­
n ie m  m ieszkan ia , a w ręcz  p rze c iw - 
n ie  zachow u je  s ię  w  sposób n a ru ­

sza jący  zasady w spó łżyc ia , a nad to  
je ś li p o k ó j p o trze b n y  je s t ro d z i­
com , mogą o n i w y s tą p ić  do Sądu 
Re łonow ego w  Szczecin ie  o e ksm i­
s ję  b ra ta  1 jego  ro d z in y . Sąd n ie  
ma podstaw  do us ta len ia  w ysokoś­
c i czynszu ja k i m ia łb y  p ła c ić  b ra t, 
n ie m n ie j je d n a k , je ż e li rodz ice  m ie ­
l i  re f le k ta n ta  na podna jem  po ko ­
ju ,  a n ie  m o g li tego u czyn ić  ze 
w zg lędu  na za jm o w a n ie  poko ­
ju  przez b ra ta , ty m  sam ym  po ­
n ie ś li szkodę w  w ysokośc i odpow ia  
d a ją ce j p roponow anem u czynszow i. 
P o k ry c ia  przez b ra ta  te j szkody 
mogą dom agać s ię  w  proces ie  eks­
m is y jn y m .

Jednakże, n ieza leżn ie  od ty c h  
p ra w n y c h  aspek tów , czy  n ie  da ło ­
b y  s ię  d o p ro w a d z ić  p o lu b o w n ie  do 
jak iegoś  znośnego sposobu w sp ó ł­
życ ia  p rzy  uw zg lędn ien iu ,, w ięzów  
ro d z innych?

l i .  J. — W ęgorzyno: D o p ó k i n ie  
zosta ł o rzeczony rozw ód — is tn ie je  
d o m n iem an ie  p raw ne , że o jcem  
dziecka u rodzonego w  czasie t r w a ­
n ia  zw ią zku  m ałżeńsk iego  je s t m ąż 
m a tk i dz iecka , m im o , że fa k ty c z n ie  
o jcem  dziecka  je s t in n y  m ężczyz­
na. Jednakże ma pan i p ra w o  przed 
u p ływ e m  6 m ies ięcy  od u rodzen ia  
d-/ieclca w n ieść do sądu pow ództw o  
o zaprzeczenie o jcos tw a . D o p ie ro  
w y ro k  sądu będzie s ta n o w ić  pod­
staw ę do w p isu  w  księdze u rodzeń 
S tanu  C yw iln e g o . O strzegam y przed 
p rzekroczen iem  te rm in u !

Następny warunek: sprzęt i  
ludzie. Maszyn, narzędzi i  pra­
cowników ma dziś budowni­
ctwo mieszkaniowe pod dostat­
kiem . Po zahamowaniu rozpę­
dzonej machiny inwestycyjnej 
przesunięto na place budowy 
osiedli mieszkaniowych dzie­
s ią tk i tysięcy ludzi, wiele dzie­
siątków tysięcy koni mechanicz­
nych. Co więcej, jak wynika 
z oceny Ministerstwa Pracy i  
Płac, nawet po dokonaniu tego 
manewru budownictwo dyspo­
nuje jeszcze wielotysięczną nad­
wyżką pracowników, którą w 
najbliższych miesiącach należy 
przesunąć do działów wykazu­
jących kadrowy deficyt.

Rzecz w tym, że to dobrze 
wyposażone i licznie obsadzone 
budownictwo ciągle jeszcze pra­
cuje według wzorów organiza­
cyjnych dalekich od popraw­
ności. Według świadectw« osób 
dobrze znających te sprawy, 
każdym placem budowy, wzno­
szeniem każdego niemal domu 
kieruje... dyrektor zjednoczenia. 
Czy trzeba lepszego przejawu 
niesprawności? Zaprowadzenie 
elementarnego porządku na pla 
each budowy, pojmowane jako 
sprzężenie zadań z zaopatrze­
niem, może — zdaniem eksper-' 
tów —  przynieść od razu zwię­
kszenie liczby budowanych w  
ciągu roli u mieszkań o 20 pro­
cent. To bardzo atrakcyjna 
szansa.

Oczywiście, organizac ja to 
pojęcie bardzo obszerne. Mie­
ści się w nim zarówno ograni­
czenie rozdętej dokumentacji, 
jak i  skoordynowanie robót bu 
do wlanych ze zbrojeniem tere­
nu. Dzisiejsza, powszechna 
praktyka równoczesnego ukła­
dania rurociągów itp. i  monto­
wania budynków (a nawet do­
prowadzania wody i kabli e- 
nergelycznych po wzniesieniu 
domów) oznacza bałagan, stra­
ty materiałowe i ubytek w y­
dajności we wszystkich przed­
siębiorstwach, oceniany na co 
najmniej 25 proc. Określenie 
„organizacja”  obejmuje też 
zharmonizowanie dostaw mate­

riałów do fabryk domów i ele­
mentów na' plac budowy.

W jednym z największych 
zagłębi budownictwa mieszka­
niowego, w Katowickiem, nie­
mal we wszystkich wytwór­
niach notuje się^-co miesiąc 
kilkudniowe przerwy w pracy 
z powodu braku kruszywa, a 
każdy dzień przestoju to strata 
15 mieszkań w jednej wytwór­
ni. Ten termin mieści w sobie 
także ponowne szklenie połowy 
okien, 20-procentowe straty sta­
li zbrojeniowej z powodu uży­
cia niewłaściwego asortymentu, 
masową absencję pracowników, 
niedbalstwo w montażu i  wy­
konawstwie wymagające niekie 
dy roku pracy na naprawę u- 
sterek.

Istnieją więc wszelkie możli­
wości pracy lepszej, zbudowa­
nia znacznie większej niż dziś 
liczby mieszkań tak w ciągu 
roku, jak i pięciolecia. Chodzi 
dziś o to, by globalne rozwią­
zania ekonomiczne połączyć z 
egzekwowaniem podstawowych 
obowiązków przez dyrektora, 
kierownika, majstra, montera.

Roman LENCEWICZ

W Szwecji

Kampania
przeciw paleniu
W S ZW EC JI coraz b a rd z ie j roz­

w ija  się ka m p a n ia , k tó re j celem  
je s t u w o ln ie n ie  m ło d e j g e n e ra c ji od 
n a w y k u  pa len ia . A k c ja  ta . p ro w a ­
dzona we w szys tk ich  szw edzkich 
szko łach , o b e jm u je  przede w szyst­
k im  u czn ió w  w  w ie k u  10—15 la t. 
W śród n ich  n a jb a rd z ie j rozszerza 
się s z k o d liw y  d la  zd ro w ia  zw ycza j 
pa len ia  pap ie rosów . S pec ja liśc i są 
je d n a k  zdan ia , że szkolna kam pa­
n ia  p rze c iw  pa len iu  zakończy się 
w ówczas sukcesem, je ś li wezm ą w  
n ie j u d z ia ł nauczyc ie le  i  rodzice. 
N auczyc ie le  bow iem  sam i w  czasie 
pauzy szko ln e j palą pap ie rosy, eo 
w y w ie ra  n ie k o rz y s tn y  w p ły w  na 
m łodz ież. O kazało się rów n ież , że 
w  dom ach gdzie rodz ice  n ie  palą 
pap ie rosów  uczn iow ie  rza d z ie j się­
ga ją  po nie.

OTO zdjęcie ukazujące najmłodsze pokolenie rodziny 
Chądzyńskich autorstwa Mariana Gadzalskiego. Spełnia 
dobrze warunki fotografii socjologicznej.

CPN-owi brakuje agentów

Slalom po paliwo
W GOSPODARCE pali wami 

hasłem dnia jest szeroko 
rozumiana oszczędność. Ńa 

ten temat rozmawiamy z zastęp­
cę dyrektora do. spraw handlo­
wych w Przedsiębiorstwie Obrotu 
Produktami Naftowymi CPN Ed­
mundem Elszerskim.

— CZY szczecinianie są osz­
czędni?

— JEDNI są, inni nie. Zużycie 
paliwa spadło o 5 procent w 
stosunku do okresu, gdy nie o- 
bowiązywały limity w gospodarce 
uspołecznionej. To nie znaczy, że 
nie mogłoby być mniejsze. Szklar 
nie na Gumieńcoch na przykład 
ogrzewane są olejem opałowym 
przez własną kotłownię. Jeden ko 
cioł służy tylko do podgrzewa­
nia oleju w zbiorniku. Gdyby zbiór 
nik był izolowany, zużycie paliwa 
byłoby mniejsze. Mamy coraz lep­
sze rozeznanie co do zużycia pa­
liwa przez przedsiębiorstwo, dzra-

„R O D Z IN A  S Z C Z E C IŃ S K A ”  —
ÓD L A U R K I DO PRO ZY Ż Y C IA

Z A L E D W IE  6 d n i t rw a ła  je d yn a  
w sw ym  ro d za ju  ekspozyc ja  fo to ­
g ra ficzna  w  zam kow ych  sa lach  w y  
s ta w o w ych  pn. „R o d z in a  szczeciń­
ska ” . C ieszyła  s ię  ta  sw o is ta  gale­
r ia  fa m ili jn a  szczecin ian z rozum ia ­
łym za in te resow an iem . U da ło  się w 
n ie j po łączyć w ażką fu n k c ję  do­
ku m e n ta ln ą  z w y s o k im  poziom em  
a rty s ty c z n y m . Szczególnie in te re ­
su jąca je s t fo to g ra ficzn a  saga ro­
dz inna  a u to rs tw a  R yszarda Dą­
b row sk iego  ze Szczecina „A lb u m  
ka p ita n a  M ac ie jew icza ” .

Z n a k o m ite  fo rm a ln ie  są zd jęc ia  
ukazu jące  ro d z in ę  K u lm ó w , m am y 
też c iekaw e p rz y k ła d y  fo to g ra f ii 
„so c jo lo g ic z n y c h ” . z a w ie ra ją cych  
tra fn e  spostrzeżenia obycza jow e, 
podchw ycone „n a  gorąco”  sy tu a c je  
to w a rz y s k ie  i  rodz inne .

P io n ie rska  in ic ja ty w a  Szczeciń­
skiego T o w a rzys tw a  K u ltu r y  i  
Z w ią z k u  P o lsk ich  A r ty s tó w  F o to ­
g ra f ik ó w  zas ługu je  ze wszech m ia r 
na ko n ty n u a c ję . T u  je d n a k  rodzi 
s ię  p y ta n ie : ezy obecną fo rm u łę  
w y s ta w y  — św iadom ie  upozowane 
„a lb u m o w o ” , św ią teczne sy tu a c je  — 
uznać za w ys ta rcza ją cą  na p rzy ­
szłość. Rzecz z rozum ia ła , że obecna 
w ys taw a  je s t pew nego ro d za ju  la u r­
ką  na 35-leeie w yzw o le n ia  Z ie m i 
S zczec ińsk ie j. Na dalszą Jednak 
m etę  w a rto  chyba , zachow u jąc  ha­
s ło  „R o d z in a  szczecińska”  zb liżyć  
s ię  n ieco  do p rozy  życ ia , codzien­
ności, obok ś w ią t i  radośc i ukazać 
a u ten tyczne  tre s k i i  p ro b le m y  szcze 
c iń ia n  k i lk u  p oko leń . N ie c h a j to  
będzie nap raw dę  fo to g ra fia  soc jo ­
log iczna . (ł)

KURIER KULTURALNY

W  U B IE G Ł Y M  ty g o d n iu  o tw a r to  
w  K lu b ie  M ię d zyn a ro d o w e j P rasy 
ł  K s ią ż k i w  Ś w in o u jś c iu  w ys ta w ę  
tk a n in y  a rty s ty c z n e j w arszaw sk ie j 
a u to rk i M a łg o rza ty  P ie k ą rs k ie j-N e l-  
ke. D w anaśc ie  p ię kn ych  go b e lin ó w  
oraz tk a n in  w y k o n a n y c h  te ch n iką  
m ieszaną (sizal, w e łn a , kon o p ie ) ma 
e h a ra k te r bardzo m a la rs k i o zróż­
n ico w a n e j fa k tu rz e  sp lo tó w . Tem a­
ty k a  p rac  in sp iro w a n a  n a tu rą  fa ­
scyn u je  w idza  a u te n ty c z n y m i u ro ­
k a m i sko ja rze ń , cze rpanych  z obco 
w a n ia  z p rzy ro d ą , je j  przebogatą 
f lo rą .  O gro m n ym  dynam izm em  i  
w yczuc iem  k o lo ru  p rz e n ik n ię ta  jest 
praca  za ty tu ło w a n a  „E k s p lo z ja  w io ­
sny” , „P ę k n ię ty  owoc” , „D rz e ­
w o ” , „D m u ch a w ce ”  — to  tk a n in y  
bardzo m a la rsko  p o tra k to w a n e , z 
k tó ry c h  w id z  czerp ie  w ie le  este tycz 
n ych  doznań,

J A Z Z  I  P IO S E N K A  S TU D E N C K A

M U Z Y K A  i p iosenka w yw odzące 
się ze s tudenck iego  ru ch u  k u ltu ra l 
nego m a ją  w  naszym  m ieście  w ie ­
lu  zw o le n n ikó w  — nie ty lk o  w śród  
m łodz ieży a k a d e m ic k ie j. Można się 
b y ło  o ty m  o s ta tn io  p rzekonać  w  
K lu b ie  S tu d e n tó w  P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j „P in o k io ” , k tó r y  w

Eenzyna z kuraków
N A U K O W C Y  R F N  prow adzą In ­

te n syw n e  badan ia  nad  tech n o lo g ią  
p ro d u k c ji b e n zyn y  z b u ra k ó w  cu­
k ro w y c h . O b lic z y li o n i, że z je d ­
nego h e k ta ra  u p ra w y  b u ra k ó w  bę­
dz ie  można o trzym a ć  4.200 l i t r ó w  
be n zyn y  .super” . G d y b y  ca le  obec 
ne z b io ry  b u ra k ó w  c u k ro w y c h  w  
R F N  przeznaczyć na p ro d u k c ję  
benzyny, to  przez jeden  ro k  m o­
g ło b y  się poruszać 115 tys . samo­
chodów  osobow ych. Ja k  w id a ć  b y ­
ło b y  to  je d n a k  p rzys ło w io w a  k ro p ­
la  w  m orzu  po trzeb . N ie  w iadom o 
Jeszcze ja k i b y łb y  kosz t l i t r a  ben­
zyn y . w y n ro d u k o w a n e j z  b u ra k ó w  
cu k ro w y c h .

Dokument pracy rcęk, m ądrych myśli i gorących serc
Z INSPIRACJI Polskiego To­

warzystwa Tui-y.styczno-Krajo­
znawczego podjęta została w 
1976 roku, pomyślana do reali­
zacji na okres czterech lat, 
wielka kampania programowa 
pn. „POLSKA NASZYCH DNI” . 
Jej celem było „stworzenie 
wszechstronnej, wyczerpującej 
dokumentacji krajoznawczej 
czasów, w których żyjemy, na­
kreślenie portretu współczesnej 
nam Polski, zgromadzenie ma­
teriałów, które dla przyszłych 
pokoleń będą miały nieocenio­
ną wartość historyczną, obecne 
zaś pokolenia wiązać będą jesz 
cze silniej ze współczesnością/’

W ciągu czterech lat trwania 
kampan-ii zebrano przebogaty 
materiał utrwalający dorobek 
przeszłości ł  wizerunek dnia 
dzisiejszego, uwzględniający na­
sze osiągnięcia na niwie poli­
tycznej, gospodarczej i ku ltu ­
ralnej. Stworzono „dokument 
pracy rąk, mądrych myśli i go­
rących serc Polaków” . Poprzez 
emocjonalne i  intelektualne za­
angażowanie się w kampanię 
licznej rzeszy uczestników, 
wzrósł też zastęp społecznych 
dokumentalistów-krajoznawców.

PO W S ZE C H N A  k a m p a n ia  pn. 
„P o ls k a  naszych d n i”  rozłożona 
b y ła  na c z te ry  e tapy. R o k  1976 prze 
b iega ł pod hasłem  „P a n o ra m a  pa ­
m ię c i n a ro d o w e j” . Z b ie ra n o  w  ty m  
okres ie  m a te r ia ły  op isu jące  zdarze­
n ia  l  m ie jsca  zw iązane z d z ie ja m i 
naszego k r a ju .  P oszuk iw ano  lu d z i 
zasłużonych  w  w a lk a c h  o w y z w o ­
le n ie  na ro d o w e  i  społeczne, s ta ra ­
ją c  się ukazać n ie p rz e m ija ją c e  
z w ią z k i p rzeszłości ze współczesnoś­

cią . W  1977 r . rea lizo w a n o  te m a t 
„K ra jo b ra z y  o jczys te ” , o b e jm u ją c y  
k ra jo b ra z y  p rzy rodn icze , p rze m y­
słow e  itp .  W n as tępnym  ro k u  p rz y ­
s tą p io n o  do te m a tu  „ K r a j  w ie lk ie ­
go bu d o w a n ia ” , tw o rzą c  do ku m e n ­
ta c ję  obrazu jącą  p rze m ia n y  i  z ja ­
w is k a  tow arzyszące ru c h o w i in w e ­
s ty c y jn e m u . Z b ie rano  m a te r ia ły  do­
tyczące  na jnow szych  b u d o w li P o l­
s k i L u d o w e j, s ta ra jąc  się jednocześ 
n ie  poszuk iw ać d o ku m e n tó w  u k a ­
z u ją c y c h  z jaw iska , ja k ie  to w a rz y ­
s z y ły  w ie lk im  przedsięw zięciom  b u ­
d o w la n y m  w  przeszłości. W  osta t­
n im  ro k u  a k c j i  — 1979 — pracow a­
no n ad  tem a tem  „C z ło w ie k  naszych 
d n i” . D o ty c z y ł on z a n ika ją cych  
o raz  tw o rz ą c y c h  się współcześnie 
fo rm  d z ia ła ln o śc i lu d z k ie j.  Z w ra ­
cano uw agę na fo lk lo r  lu d o w y , a 
ta kże  na now e obycza je  k s z ta łtu ­
jące  s ię  w  naszym  k ra ju .

specjalnym wydawnictwie, do­
kumentującym dokonania tej 
akcji.

D ZIŚ  w  G a rn izonow ym  K lu b ie  
O fic e rs k im  p rzy  u l. W a w rzyn ia ka  
odbędzie się podsum ow anie p rze­
b iegu  4 - le tn ie j ka m p a n ii w  naszym 
w o je w ó d z tw ie . T ym , k tó rz y  w ło ż y li 
w  n ią  n a jw ię c e j tru d u  i  serca, zo­
staną wręczone nag rody .

K ie d y  p a trz y  się na w yka z  n a j­
lepszych  prac, rzuca się w  oczy n ie  
z w y k le  sze rok i zakres te m a ty k i, ja  
k ie j  one do tyczą . Jest to  bogata 
d o k u m e n ta c ja  fa k tó w  i  zdarzeń, 
lu d z k ic h  ż y c io rysó w , c h a ra k te ry ­
s tyczn ych  k ra jo b ra z ó w  p rz y ro d n i­
czych, gospodarczych ł  społecznych 
p rzeobrażeń, h is to r ia  i  dzień d z i­
s ie jszy te j z ie m i w idz iane  oczyma 
m łodz ieży  1 d o ro s łych , oczym a spo­

tó w  ko śc ie ln ych  w  w o je w ó d z tw ie  
szczec ińsk im ” . I I  nagrodę B e rn a r­
d o w i M a ć k o w ia k o w i za p race: „J e ­
den z w ie lu  w  Szczecinie”  (o  f ro n ­
to w y m  ko ledze l  Jego późn ie jsze j 
s łużb ie  w  MO) i „Nasza szkoła — 
jedna z p ie rw szych  w  Szczecinie”  
(o szkole m ilic y jn e j) .  T rze c ia  nag ro ­
dę p rzyznano Barbarze  i  K a z im ie ­
rz o w i B id a ło m  za c y k l ż yc io rysó w  
p io n ie ró w  Z ie m i Szczec ińsk ie j, o 
tw ó rczych , c ie ka w ych  osobowoś­
c iach. IV  nagrodą w y ró ż n io n o  p ra ­
cę A n n y  C ieślak pt. „Z a ś lu b in y  z 
m przem  na Z ie m i G ry f ic k ie ” ’ . N ad­
to  w  te j g ru p ie  te m a tyczn e j p rz y ­
znano 6 w y ró ż n ie ń  za re a liza c ję  te ­
m a tu  „C z ło w ie k  naszych d n i”  i  9 
w y ró ż n ie ń  za prace o te m a tyce  re­
g io n a ln e j. D w a opracow an ia  u ho ­
no row ano  s p e c ja ln y m i w y ró ż n ie n ia ­
m i.

W g ru p ie  opracow ań a lb u m o w ych  
p ierwszą nagrodą w y ró żn io n o  p ra -

Potete
W PTTK corocznie dokony­

wano oceny przebiegu kampa­
nii. We współzawodnictwie tym 
bardzo dobrze wypadło woje­
wództwo szczecińskie. Za lata 
1976 i 1977 zostaliśmy sklasyfi­
kowani ex aequo na 5—8 m iej­
scu w kraju. Natomiast w  la­
tach 1978 i  1979 zajęliśmy 2 
miejsce w ogólnopolskiej rywa­
lizacji. Wysoka DRUGA lokata 
przypadła nam też za całość 
kampanii. Ogółem w przeciągu 
4 lat powstało w Szczecińskiem 
809 prac tematycznie związa­
nych z „Polską naszych dni” . 
Zamiarem ZW PTTK jest u- 
trwalenie tego materiału w

c ja lis tó w  okre ś lo n ych  dz ie d z in  t y ­
c ia  i  oczym a a m a to ró w , często na­
ocznych je j  św ia d kó w . U trw a lo n o  
ją  w m a te ria ła ch  te ks to w ych  i  a l­
b u m ow ych . na taśm ach m agne to fo ­
no w ych  i  na przeźroczach, na p lan  
szach. N ajlepsze -prace będą przez 
c a ły  m iesiąc eksponow ane w  G ar­
n izo n o w ym  K lu b ie  O fic e rs k im  p rzy  
u l.  W a w rzyn ia ka . S ta rs i będą w  
n ic h  m o g li znaleźć cząstkę sw ych 
życ io rysów , m ło d z i poznać prze­
szłość i  zg łęb ić  swą w iedzę  o ty m  
co nas otacza.

•
M yślę, że p rzedstaw ien ie  n ie k tó ­

ry c h  p rac. k tó re  zo s ta ły  nagrodzo­
ne, ukaże część p ra cy  ja k ą  w ło ­
żono w  Szczecińskiem  w  tę  p ię k ­
ną akc ję , a także  •zobrazuje je j  do­
ko n a n ia . I  ta k : w  g ru p ie  m a te ria  
łó w  te ks to w ych  I  nagrodę p rzyzn a ­
no B arbarze  i K a z im ie rzo w i B ida­
ło m  za p racę  p t. „K a ta lo g  o b ie k -

cę K ry s ty n y  S zka ra d k ie w icz -S tu m p f 
p t  „S zczecin  m ias tem  lu d z i m o­
rza ”  (jes t to  a lb u m  ry s u n k ó w  dzie­
cięcych . ob ra zu ją cych  w idz ianą  o- 
czym a dz iec i pracę s toczn iow ców  1 
po rto w có w ). I I  nagrodę przyznano 
Z b ig n ie w o w i M a c ie jo w sk ie m u  za 4 
op racow an ia  p t. „R o d z in y  w ie lo p o ­
k o le n io w e ” . „ I X  C e n tra ln y  Z lo t 
A k ty w u  K ra jo zn a w cze g o ”  ..Z łącze­
n i z m orzem ”  1 „X X X V  C e n tra ln y  
Z lo t  T u ry s ty c z n y  M iędzyna rodow y 
R a jd  S z lak iem  L e n in a ” . T rz y  ró w ­
norzędne I I I  n a g ro d y : A nna  Ja ku - 
b iszyn  „Puszcza B u ko w a ” . Lech 
J a n ic k i ..W o liń sk i P a rk  N a rodo ­
w y ”  Zbys ław a  K a ra s iń ska  „D z ia ­
ła lność  S K K T  w  szkole w  B ę d a r- 
g ow ie ” . XV nagroda — Ewa Pe- 
dak i  E lżb ie ta  K a w ie cka  ..K a ted ra  
K a m ie ń ska ”  W  g ru p ie  nag rań  m a­
gn e to fo n o w ych  nagród n ie  p rzyzna ­
no. W yró żn io n o  n a to m ia s t K o ło  
P T T K  n r  44 p rzy  B P B K  za w y w ia d

z Józefem  B o ha tk iew lczem  - -  je ń ­
cem o fla g u  W oldenberg .

W  g ru p ie  s e r ii fo to g ra fic z n y c h  I  
nagroda: Janusz K o w a le w sk i za 3 
prace o tem atyce  m o rs k ie j: „W  
S to czn i” . „W  bazie ry b a c k ie j” . „W  
ś w in o u js k ie j Odrze” , I I  nagroda — 
Ryszard P ie tru s iń s k i za p racę  pt. 
„O b y w a te l — ż o łn ie rz  i  poseł Z ie ­
m i S zczec ińsk ie j”  (praca o d z ia ła l­
nośc i m in is tra  o b ro n y  n a ro d o w e j 
gen. a rm ii W o jc iecha  Ja ruze lsk ie ­
go). I I I  nagroda Jąnusz K o w a le w ­
s k i za pracę : „D w a  ra jd y ”  i  „ K lu b  
T u ry s ty c z n y  P T T K  „W k rz a n ie ” . W 
g ru p ie  p rzeźroczy: I  nagroda — 
W ładys ław  M o że jko  za 10 zestawów 
p t. „G d a ń s k -I” . „G d a ń s k -H ” . 
„G d a ń sk  — I I I  — H e l” . „W arszaw a 
— I ” . „W arszaw a — I I ” , „C h o jn i­
ce — C złuchów ” , „D ra w s k o  P om or­
skie  — Tuczno — Z ło c ie n ie c ” , „ K a ­
m ie ń  P o m o rsk i — Ś w in o u jśc ie ” , 
„T ra sa  S ta rga rd  — S ie k ie rk i” . I I  
nagroda — Ryszard W rzos za 
„S p ły w  k a ja k o w y  rzeką In ą ”  i  
„S p ły w  1979 Poprad  — D u n a je c ”  
o raz  Janusz K o w a le s k i za zestaw y 
p t. „T u ry ś c i”  i  „K o lo ro w e  ja rm a r ­
k i ” . W  g ru p ie  plansz nag ród  n ie  
przyznano.

NAGRODZONE prace stano­
wią tylko niewielki procent 
spośród 809 opracowań, będą­
cych plonem „Polski naszych 
dni” . Jej pełen dorobek jest 
znacznie bogatszy, wszechstron­
niejszy. Myślę, że akcja realizo­
wana przez ostatnie 4 lata nie 
powinna zakończyć się wraz z 
jej podsumowaniem. Życie idzie 
naprzód, ojczyste krajobrazy się 
zmieniają... Warto więc te wszy 
stki-e zmiany utrwalać i nadal 
kontynuować kampanię pn. 
„Polska naszych dni” .-

Jacek GRAŻEWICZ

ram ach obchodów  swego X X -le c ia  
zo rgan izow a ł dw a tego ro d za ju  k o n  
c e r ty , k ie d y  to  pub liczność  dop isa­
ła tu  oż nadto.

D łu g im i b ra w a m i uhonorow ana 
została znana t  łu b ia n a  w  c a łe j P o l­
sce g ru p a  „ P o d ' B udą ” . T e k s ty  
przez n ią  śp iew ane swą a u te n tycz ­
nością  i  spontan icznością  ko ja rzą  
s ię  z a m e ry k a ń s k im i b luesam i. Rów 
n ież  n ie z b y t rozb u d o w a n y  akom pa­
n ia m e n t zn a ko m ic ie  podkreś la  n ie ­
p o w ta rz a ln y  n a s tró j te j m u z y k i.

W ys tęp  szczecińskiego — w y w o ­
dzącego s ię  g łó w n ie  z W SP — „S k le  
pu z p ta s im i p ió ra m i”  s ta l n a to ­
m ias t pod znak iem  p oez ji śp iew a­
n e j, zaś „D u o  g ita r  k la syczn ych ”  
(M ich a ł Sowa i  A n d rz e j W asilew ­
sk i) zaprezen tow a ło  szereg znanych  
k ra jo w y c h  i  św ia to w y c h  s ta n d a r­
dów . *

P ra w d z iw ą  ubztę m uzyczną m ie li 
okaz ję  przeżyć b y w a lc y  K lu b u  Jaz 
zowego, k tó r y  od la t  a k ty w n ie  
dz ia ła  p rz y  „P in b k iu ” . N a k o n c e rt 
z ło ż y ły  się w ys tę p y  uznanego w  
k ra ju  i  za g ran icą  d u e tu  g ita r  k la ­
sycznych  „C o m p le to n u m ” , B ig -B a n - 
d u  — S ta rg a rd  o raz „M u s ie  M a rk e ­
tu ” . Zespół o s ta tn i je s t a k tu a ln ie  
na jm łodszą  g rupą  jazzow ą w  Szcze 
c in ie . P ra c u je  pod k ie ro w n ic tw e m  
d łu g o le tn ie g o  k ie ro w n ik a  a r ty s ty c z  
nego poznańskiego „S p ir itu ą ls  and 
Gospels S inge rs ”  B o les ław a G ry - 
czyńsk iego . P rz yp o m in a m y , że „M u ­
sie M a rk e t”  zaprezentow a ł się ju ż  
sze ro k ie j szczec ińsk ie j pub licznoś­
c i na je d n e j z k w ie tn io w y c h  „N ie ­
dz ie l w  Z a m k u ” .  (m or)

K A T A L O G  K O N IE C Z N Y

' O D P O W IE D Z I na recenzję  
U rs z u li P o m o rsk ie j p t. „N ie d o s y t 
w ra że ń ”  z dn ia  12 bm . om aw ia jącą  
poko n ku rso w ą  w ys ta w ę  „K o n ik a  
M orsk iego ” , eksponow aną w  G a le ­
r i i  S z tu k i B W A  w  Z a m ku , o trz y ­
m a liś m y  lis t ,  k tó re g o  a u to r  u k ry ­
t y  pod k ry p to n im e m  „W id z ” , s tw ie r 
dza, że „ze  w zg lędów  p ro fe s jo n a l­
n y c h  n ie  p o dp isu je  się na zw isk ie m ” , 
d oda jąc : „N ie  je s t to  je d n a k  ano­
n im ” . Choć na te m a t tego o s ta tn ie ­
go s tw ie rd ze n ia  jes teśm y n ieco in ­
nego zdania, p o w o łu je m y  się je d ­
n a k  na tę  ko re spondenc ję  w  je j 
części do tyczące j s p ra w  n ieco ogó l­
n ie jsze j n a tu ry , n iż  osobiste  zapa­
try w a n ia  a u to ra  na te , czy in n e  
prace n ie k tó ry c h  a rty s tó w .

C hodzi m ia n o w ic ie  o  to , że w y ­
d a w an ie  k a ta lo g ó w  w y s ta w  n ie  je s t 
regu łą , przestrzeganą w  in te re s ie  
w idza . „ I  jeszcze je d n a  spraw a b. 
ważna ze w zg lędów  propagando­
w ych . Je ś li ju ż  się w y d a je  trochę  
p ie n ię d zy  i  na ła d n y  a fisz  i  na eks­
pozyc ję  i  na pew no na ju ro ró w , 
to  czemu p e rm anen tn ie  w  Szcze­
c in ie  n ie  d ru k u je  się choćby kse­
ro g ra fic z n y c h  k a ta lo g ó w  z k r ó tk i ­
m i in fo rm a c ja m i o tw ó rc a c h  ł  ich  
in s p ira c ja c h  do ta k ic h , a n ie  in ­
n ych  dz ia łań ...” .

O czyw iśc ie  jes teśm y zdania, że 
każde j w ys ta w ie  p o w in n a  to w a rz y ­
szyć pe łna d o k u m e n ta c ja  w  posta­
c i p la k a tó w  i  ka ta lo g ó w , gw a ra n ­
tu ją c a  . podstaw ow ą in fo rm a c ję  d la  
w idza  o eksponow ane j sztuce. B y ło  
to  w ażne zawsze w  przeszłości, a 
chyba jeszcze w ażn ie jsze  je s t d z i­
s ia j w obec p raw dz iw ego  la b iry n tu  
fo rm a ln e g o  i w yrazow ego  n ie ła t­
w e j w  odb io rze  i  z łożone j z bardzo 
różn o ro d n ych  p rze ja w ó w  i  te n d e n ­
c j i  tw ó rczośc i w spółczesnej. W p ra w  
dzie w  p o ró w n a n iu  ze s tosunkow o  
n ieda leką  przeszłością sy tu a c ja  „k a  
ta lo g o w a ”  w y ra ź n ie  s ię  pop ra w iła , 
m im o  tru d n o śc i z p ap ie rem  i  znacz­
nego w z ro s tu  kosz tów  w y d a w n i­
czych, a le  n ie  znaczy to , że ten  
od c in e k  p o p u la ry z a c ji p la s ty k i 
może zadow alać ta k  o rg a n iz a to ró w  
n re ze n ta c ji. ja k  ł  ich  od b io rcó w , 
b yczym y  w iec sobie p o p ra w y ! IU p .)

łainości stacji garożowych i tak 
dalej. Dowiadujemy się o tym w 
drodze ankietowania wszystkich 
przedsiębiorstw. Będziemy mogli 
przedstawić odpowiednie dane 
Urzędowi Wojewódzkiemu i wy­
ciągnąć wnioski. Wspólnie z Wy­
działem Komunikacji staramy się, 
aby stacje garażowe, czyli włas­
ne stacje benzynowe przedsię­
biorstw służyły nie jednemu, lecz 
kilku użytkownikom, żeby przy 
transportowaniu samego paliwa 
oszczędzać czas i benzynę.

— NA OSTATNIM KSR powie­
dziano, że dość poważnie wzrósł 
skup olejów przepracowanych.

— W PIERWSZYM kwortate 
1979 zebroliśmy 558 ton, a w 
pierwszym kwartale tego roku — 
665. Ale ważne jest, jak to wy­
gląda w stosunku do zużycia ole­
jów świeżych. Otóż średnio zbie- 
romy 21 procent olejów, podczas 
gdy w województwach Polski po­
łudniowej i centralnej zbiera się 
średnio 17 procent. Trzeba jesz­
cze wziąć pod uwagę specyfikę 
naszego regionu: bardzo dużo 
olejów zużywa żegluga, która ni« 
zawsze jest w stanie zwrócić je 
po przepracowaniu. Zwrócą tyl­
ko 7 procent. Bardzo dobrze za 
to współpracuje się z rolnictwem. 
Tu gospodarka paliwowa stoi na 
wysokim poziomie.

— POWIEDZIANO też, źo wzro­
sła sprzedaż paliwa dla posiada­
czy prywatnych samochodów...

-  TAK, o 42 proc. w pierw­
szym kwartale tego roku w sto­
sunku do pierwszego kwartału 
roku 1979. Bardzo wzrosła sprze­
daż rynkowa etyliny 94, spadła 
sprzedaż etyliny 78, oleju napę­
dowego też 2używa się więcej.

-  A JEDNOCZEŚNIE zamyka 
się w Szczecinie stacje benzyno­
we...

-  BRAK chętnych do prowa­
dzenia sprzedaży. Na przykład 
stacja na ulicy Mazurskiej: po­
winno być tam co najmniej 
siedmiu pracowników, a jest 
dwóch. Na ulicy Kopernika jest 
stacja całodobowa i powinno w 
niej pracować ośmiu ludzi, o jest 
czterech. Na Wojska Polskiego 
zostało trzech i ta trójka posta­
wiła warunek, że będzie praco­
wać normalnie, osiem godzin, bez 
niedziel i świąt. To nas nie urzą­
dza. Na Sikorskiego stacja nie­
czynna, na Kadłubka, po aresz­
towaniu agentów, stacja czynna

jest w ograniczonym czasie, 
powinna to być stacja całodobo­
wa. W pełnym wymiarze godzin 
pracuje tylko stacja na Cukrowej, 
przez całą dobę pracują stacje 
na Goleniowskiej w Dąbiu i na 
Mickiewicza, choć tu znów zar­
wał się podjazd z jednej strony. 
Żeby wszystkie stacje benzynowe 
w mieście mogły normalnie pra­
cować, potrzeba 69 agentów, a 
jest 23, jedna trzecia. Dajemy 
ogłoszenia do prasy, że poszuku­
jemy agentów, ale chętnych do 
pracy po 16 godzin na dobę n e 
ma wielu.

—  JAK przedstawia się sytua­
cja w województwie?

— NIE ma takich kłopotów. 
Jest dużo mniejsza sprzedoż I 
większa liczbo stacji.

— A JAKBY tak agentom od­
jąć trochę papierkowej roboty?

— NA stacjach, które zaopa­
trują pojazdy państwowe, nie 
możno. Nałożono na nos obo­
wiązek ścisłej ewidencji sprzeda­
ży. Eksperymentalnie tylko na ul. 
Kopernika jest stocja, która za­
opatruje wyłącznie wozy prywat­
ne i tam rzeczywiście agenci nis 
tracą czasu na papierki. Będzie­
my s-zli dolej w tym kierunku, bo 
I w naszym interesie jest, żeby 
państwowe samochody zaopatry­
wały się raczej w stacjach gara­
żowych.

— KIEDY więc możno oczoki- 
wać poprawy?

— WEDŁUG mojego odczucia 
sytuacja poprawi Się, gdy zakoń­
czy się modernizacja stacji na 
Regalicy (w tym roku) i zmo­
dernizujemy stację na Koperni­
ka (w przyszłym). Wtedy można 
będzie mówić o likwidacji kole­
jek. I jeszcze, gdy zatrudnimy 
więcej kobiet joko agentów. Pro­
szę zobaczyć stację w Starym 
Czarnowie, prowadzoną przez 
kobiety: tom zawsze jest czysto 
I jaka kultura obsługi! Kobiety 
staranniej prowadzą dokumenta­
cję, unikają „lewych" interesów, 
ale na razie jest ich bardzo ma­
ło. Natomiast nasze wnioski o 
zwiększenie liczby stacji benzyno­
wych w śródmieściu Szczecina są 
odrzucone. Pięć stacji to za moło, 
ale nowych budować nie można 
bo albo architekt się nie zga­
dza, albo Sanepid, albo ktoś in­
ny ma zastrzeżenia. Ponawiamy 
propozycje co roku, bez skutku.

Rozm. (tski)

Dziewczyna z parasolem

DICK FRANCIS

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: Fot Kicks
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Wyjątkowo miła dziewczyna, pomyślałem zabiera­
jąc się do wycierania polu Sparking Pługa, mycia 
mu nóg, czesania grzywy i ogona, przemywania oezu 
i  pyska, porządkowania słomianej ściółki, przynosze­
niu sianu i wody, a następnie do powtórzenia wszyst­
kich tych manipulacji z koniem, na którym jeździła 
Patrycja. Patrycja, pomyślałem, uśmiechając się, wca­
le nie była miła.

Kiedy przyszedłem do domu m  śniadanie, pani A li- 
nut wręczyła m i list, który właśnie przyszedł. W ko­
percie ostemploicanej poprzedniego dniu w Londynie, 
był kawałek zwykłego papieru z wypisanym jednym 
tylko zdaniem „Pan Stanley będzie o piętnastej w 
sobotę w Victoria Fall” .

Wepchnąłem Ust do kieszeni, śmiejąc się nad ta­
lerzem płatków owsianych.

Kiedy następnego popołudnia szedłem w górę stru­
mienia padała gęsia mżawka. Byłem w wąwozie 
wcześniej niż October, czekałem więc na niego, a 
krople wody znalazły jakoś drogę do m ojej szyi. Tak 
jak poprzednio October zszedł se wzgórza razem ze 
swoim psem, mówiąc mi, że samochód zaparkował 
wyżej, na rzadko uczęszczanej drodze.

— Ale jeżeli może pan wytrzymać deszcz, to lepiej 
porozmawiajmy tutaj, bo jak nas ktoś zobaczy razem 
w samochodzie, zacznie się zastanawiać...

— Mogę wytrzymać deszcz — zapetonifem, uśmie­
chając się.

— W porządku, jak panu idzie?
Powiedziałem mu, co myślę o nowym koniu Bec- 

ketta i  możliwościach, jakie ten wspaniały koń mi 
stwarza.

October skinął głową.
— W czasie igojny Roddy Beckett wsławił się szyb­

kością i  dokładnością dostarczania dostaw. N ik t wre 
dostał nigdy niewłaściwej amunicji, ani samych le­
wych butów, kiedy on się tym zajmował.

— Zasiałem tu i ówdzie ziarna zwątpienia w moją 
uczciwość, ale więcej uda mi się zrobić w tym ty ­
godniu w Bristolu, a także podczas następnego wee-

-----------------------------------  SĄ ----------------------------------

kendu w Burndale. Jadę tam w niedzielę grać w 
strzałki.

— Tam były liczne przypadki dopingu — powie­
dział October w zamyśleniu — może pan tam eoś 
złapać.

— To byłoby bardzo dobrze...
— Czy księgi koni przydały się? Czy zastanawiał 

się pan jeszcze nad tą jedenastką koni?
— Myślałem prawie wyłącznie o tym. 1 wydaje mi 

się możliwe, choć jest to tylko minimalna szansa, że 
będzie pan mógł przeprowadzić badania dopingowe 
następnego konia z te j serii, zanim wystartuje do 
biegu. To znaczy, zakładając, że będzie następny koń 
w tej serii... a chyba raczej będzie, skoro udawało im 
się to tak długo.

October patrzył na mnie wyraźnie podniecony, a 
deszcz spływał z wywiniętego na dół ronda jego ka­
pelusza.

— Odkrył pan coś?
— Nie, w zasadzie nie. To jedynie statystyczna 

wskazówka. Ale myślę, że następny koń wygra w cza­
sie aukcyjnych biegów w Kelso, Sedgefield, Ludlow, 
Stafford czy Haydock — tu wytłumaczyłem, dlaczego 
tak przypuszczam. — Można będzie zorganizować po­
branie próbki śliny od wszystkich koni przed wszy­
stkimi biegami na tych torach połączonymi z aukcją 
— nie będzie to więcej jak jeden bieg na każdym 
dwudniowym spotkaniu — można nawet spokojnie 
próbki te wyrzucić po biegu, bez ponoszenia kosztów 
ich analizy, jeżeli... no, jeżeli w ta lii nie będzie żad­
nego dżokera.

— To dość wygórowane żądanie, ale nie widzę, po­
wodu, dla którego nie miałoby być spełnione, jeżeli 
ma czegoś dowieść.

— Analitycy mogą znaleźć w wynikach badań coś 
interesującego.

— Tak. A nawet jeśli nie, to dla nas będzie to 
ogromnym krokiem naprzód, że pierwsi szukamy 
dżokera, zamiast po prostu dać się zaskoczyć, kiedy 
się pojawi. Dlaczego do diabła — pokręcił głową — 
nie pomyśleliśmy o tym już dawno? To wydaje się 
takie oczywiste, teraz, kiedy pan już to zrobił...

(cdn.)
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Przedstawiamy nowego II-ligowca

ią l®  -  drożyna 
z perspektywami

W SOBOTĘ 17 maja przybyła naszemu miastu jeszcze jed­
na Ii-ligowa drużyn**- Jest nią zespól pilkarek ręcznychDKS 
Dąbie. Wprawdzie rozgrywki klasy międzywojewódzkiej, w 
których występowały zawodniczki z Dąbia, zakończyły się w 
niedzielę lecz jak jitż podawaliśmy o awansie do I I  lig i zade­
cydowało sobotnie spotkanie z Victorią Toruń. Zwycięstwo 
nad tym zespołem przesądziło o promocji szczecin fanek.

Dziś dziesiąty etap WP

TAK WIĘC 1*3 10 latach
przerwy DKS Dąbie jest zno­
wu w I I  lidze. W przypadku 
tym, właściwe efekty dala pra- 
ea z młodzieżą, bowiem średni 
wiek zawodniczek grających w 
zespole wynosi 18 lat. Wszyst­
kie są wychowankami klubu, 
który pracę oparł na uczenni­
cach szkół podstawowych nr 
nr 23, 71 i  65. Obecnie w sek­
c ji p iłk i ręcznej DKS Dąbie 
trenuje 146 dziewcząt występu­
jących, w zależności od wieku, 
w 8 drużynach. Większość z 
nich rozpoczęła treningi w 
wieku 13 lat. Właściwa praca 
i  zaangażowanie Jana Fenglera

Jutro  mecz piłkarski

Dyrektorzy
contra działacze
W  R A M A C H  a k c ji „ K lu b  za ło - 

d *e ”  M K S  Pogoń o rg a n iz u je  ju t r o  
o godz, 1« na s ta d io n ie  p rzy  u i. 
T w a rd o w sk ie g o  mecz p i łk i  nożne j, 
w  k tó ry m  po je d n e j s tro n ie  w y s tą ­
p ią  d y re k to rz y  p rze d s ię b io rs tw  go­
sp o d a rk i m o rs k ie j a po d ru g ie j 
dz ia łać»* s p o rto w i.

i Józefa Pajączkowskiego, szko­
lących młode p iłka rk i pozwoli­
ła stworzyć zespół, który wy­
walczył miano -drugoligowca. 
Od marca ubiegłego roku naj­
starszym zespołem zajmuje się 
znany szczeciński trener Zy­
gmunt Romański. Zwiększona 
intensywność i objętość trenin­
gów wprowadzona przez nowe­
go szkoleniowca przyniosła o- 
czekiwane rezultaty. Zespół od 
początku do końca rozgrywek 
klasy „M ” był liderem. Swoją 
klasę potwierdził pokonując na 
finiszu zeszłorocznego drugo- 
ligowca —  Victorię Toruń.

w D R U Ż Y N IE  D K S  Dąbie w y s tę ­
p u ją : Teresa W ilc z k o , B a rba ra  K o - 
s io row ska . H e lena  K rz a k  (b ra m k a r- 
k l) ,  Ire n a  F u rta -k -K ró l (k a p ita n ), 
Ewa «Orkiszewska, Ewa W ira , A l i ­
c ja  Jaczyńska . W ies ław a Jaezyńska, 
Ewa D om aga lska . Ewa W ieczorek, 
Helena Sawczuje, A lic ja  Koszm M er. 
Izabe lla  K rasucka , E m ilia  Szpara­
ga, B o g u m iła  K ru k o w s k a , Griszy- 
na S iw ek . A nna  M o rc in e k . M a łgo­
rzata Sietłzaak-o, ż  g ru p y  le i  je d y ­
n ie  6 p ilk a re k  je s t s e n lu rk u n i. K i l ­
ka dz iew cząt z pierwszego zespołu 
czeka ja  jeszcze w  s ie rp n iu  w ys tę ­
py ru t O g ó ln o p o lsk ie j S p a rta k ia d z ie  
M łodz ieży.

T re n e r Z . R om ańsk i obce ja k  
n a jle p ie j p rzygo tow ać zespół do ba­
ta l i i  o lig o w e  p u n k ty . P rzed be- 
n ia m in k ie m  postaw iono zadanie 
u trz y m a n ia  się w  p rzysz łym  sezo­

n ie  w  I I  l id z e . A b y  tego  dokonać 
m łoda d ru ż y n a  m usi przed rozpo ­
częciem  m is trz o s tw  rozegrać ja k  
n a jw ię c e j s p o tk a ń  śp a rr łn g o w y c h  z 
s i ln y m i p rz e c iw n ic z k a m i. Jednak 
p o d s ta w o w y m  p rob lem em  z k tó ry m  
b o ry k a  s ię  k lu b ,  je s t b ra k  w  D ą­
b iu  h a li s p o r to w e j.  Dotychczas me­
cze ro z g ry w a n o  na bo isku  SF 38. 
T ym cza se m  w  I I  lidze  mecze odby­
w a ją  się t y lk o  w  h a li.

I I  l ig a  p a ń  rozpoczyna ro z g ry w ­
k i  we w rz e ś n iu . P i łk a rk i D ąbia 
g rać  będ ą  w  hałd ZSBO p rzy  u l.  
W illo w e j,  k tó ra  zostan ie oddana do 
u ż y tk u  w  cze rw cu . W iceprezes K lu ­
bu — B o g u s ła w  P a łczyńsk i i  k ie ­
ro w n ik  s e k c j i  — M ifo s la w  K ró l 
m yślą  o  o b ję c iu  szko len iem  ja k  
n a jw ię k s z e j g ru p y  m łodz ieży, k tó ra  
s ta n o w iła b y  zaplecze Ligowej d ru ­
żyn y . D z ia ła cze  dążą do tego. by w  
p rzysz ło śc i w  k lu b ie  mogła tre n o ­
w ać m ło d z ie ż  z Osiedla S łoneczne­
go. J e d n a k  aby zapew nić  je j  ja k  
na jlepsze  w a ru n k i n iezbędna je s t 
ro zb u d o w a  w łasne j buzy tre n in g o ­
w e j. (e)

O trzym ałem  ta k i w y n ik ł

W TO R EK b y ł k o le jn y m , d ru g im  
dn ie m  p rz e rw y  w  tegorocznym  
W yśc igu  P o k o ju . U czestn icy W P 
sp ę d z ili go w  K a r l-M a rx -S ta d t o- 
czeku jąc  na s ta r t  do X  e tapu , pod­
czas k tó re g o  ko lu m n a  w yścigu 
p rze k ro czy  g ra n ice  NRD i  CSRS.

T R A D Y C JĄ  sta ło  się, że podczas 
d n ia  w o lnego  ko la rze  poszczegól­
n ych  e k ip  sp o tyka ją  się z zało- 

: g a m i zak ładów  p ra cy . P a tro n a t nad 
rep rezen tac ją  P o lsk i o b ję ły  za k ła ­
d y  narzędziow e im . F ritz a  H ecke rta . 
D z ień  w o ln y  s p ę d z ili po lscy k o la ­
rze p ra co w ic ie  — po ' s p o tk a n iu  z 
załoga p a tro nack iego  za k ła d u  pracy 
u d a li 's ię  na k ilk u d z ie s ię c io k ilo m e - 
tro w ą , tre n in g o w ą  prze jażdżkę.

P O LA C Y  zdają sobie spraw ę, że 
s tra ty  poniesione podczas etapu 
ja z d y  na czas w . H a lle  tru d n o  bę­
dzie  odrob ić . K o ta rze  n ie  re zygnu ­
ją  je d n a k  z w a lk i i  zapow iada ją , 
że p os ta ra ją  się w yko rzys ta ć  każdą 
sp rz y ja ją c ą  s y tu a c ję  do a ta k u . Jest 
jeszcze szansa pop ra w ie n ia  p o zyc ji 
w  k la s y fik a c ja c h  in d y w id u a ln y c h , 
ale s tra ty  ja k ie  m a obecnie S u jka  
do lid e ra , a d ru żyn a  do p row adzą ­
cego zespołu N R D  są z b y t duże, by 
m a rz y ć  o m ie jscu  nu na jw yższym  
podium .

W ŚRÓD u cze s tn ikó w  w yśc igu  pa­
n u je  p rze konan ie , że n ie zw yk le  
tru d n o  będzie w yd rze ć  zw yc ięs tw o  
k o la rz o m  NRD. Są o n i doskonale 
p rzyg o to w a n i do tegorocznego w yś­
c igu  i  z  w y ją tk ie m  k o n tu z jo w a n e ­
go D rogana w szyscy z a jm u ją  m ie js ­
ca w  śc is łe j czołówce.

Wyścig Pokoju w  PR i TV
D ziś  ro zeg rany  zostan ie dz ies ią ty  

etap. R ozpocznie się on w  K a r l-

Karate

Szczecinianie 
w kadrze

P O L S K I Zw iązek  K a ra te  w  W ar­
szawie p o w o ła ł n iedaw no  ka d rę  na­
rodow ą , k tó ra  weźm ie udz ia ł w  m ię 
dzyn a ro d o w ym  tu rn ie ju  w  ka ra te  o 
pucha r i,G rand  P r ix  S lo v a k ia ”  w  
B ra tys ła w ie . W  kadrze n a rodow e j 
są ta kże  szczec in ian ie : W acław  A n ­
to n ia k , A n d rz e j Zapa tka , Dariusz 
C u p ry ja k  i  Janusz K n a p czyk . T u r ­
n ie j zostan ie  rozegrany w  dn iach  
12—15 czerw ca br. (b t)

M a rx -S ta d t w  N R D  a zakończy w  
U sti nad Łabą w  CSRS. T rasa 143 
k m  P rzy ja zd  cz o łó w k i na m etę 
spodziew any je s t w  godz. 16.30—17.

P O LS K IE  R A D IO  
K ró tk ie  m e ld u n k i w  godzinach 

14. 14.30. 15. 15 30 i  16 a od 16.15 do 
17.15 re la c ja  n o n -s top  z tra ś y  1 za­
kończen ia  e tapu .

T E L E W IZ J Ą
W godzinach  16—17.05 re la c je  * 

tra s y  i zakończen ia  e tapu  a w 
godz. 21.55—22. iO K ro n ik a  W yścigu 
P o ko ju .

Z udziałem

70 p ięśc ia rzy  z k ra ju

i  zagran icy

Turniej bokserski 
na ringu WDS
W DNIACH 22—24 bm. 

rozegrany zostanie na rin ­
gu WDS tradycyjny turn ie j 
pięściarski, organizowa­
ny i  okazji Dnia Stocz­
niowca. W imprezie zapo­
wiedziało udział 70 zawod­
ników z kraju i  zagranicy. 
Na szczecińskim ringu zo­
baczymy pięściarzy z NRD, 
Węgier i Szwecji — druży­
ny klubowe oraz olimpijs­
ką reprezentację Ekwado­
ru, przygotowującą się 
Wraz z polską kadrą olim­
pijską do startu na igrzy­
skach w Moskwie. Nadto 
wystąpią bokserzy: Carbo 
Gliwice, stołecznej Legii, 
Zawiszy Bydgoszcz oraz 
Stali Stocznia.

Turniejowe wałki rozpo­
czynać się będą w czwar­
tek, piątek i w sobotę o 
godz. 18. (jg)

TEATRY
■ * •  -

W SPÓ ŁCZESNY — „K a m ie n n e  n ie ­
bo”  g, 18; P O L S K I — „E g z a m in ”  
g. 19; S A tA  PROb  — „C o  u pana 
s łychać”  g. 17; M U Z Y C Z N Y  — „B a  
to n  eyg a ń sk i”  g, 19; C YR K A R E N A  
(te i. 22-78-67) a l. M. B uczka  — Bo- 
*ysza — g. 18.

D E L F IN  (te l, 468-7E) „D y ry g e n t”  g. 
18, 20.15, po i., 1. ,18; „N ic k e lo d e o n ”  
g. 15.45, ang., 1, 12; c z w a rte k : g. 
9, 11, 13.15, 20.15; „N ie m e  k in o ”  g. 
15.45, U S A , 1. 15; K O R A B  — „M ę ż- 
ezyzna w  lo d e n ie ”  g. 17, 19.15. ru m . 
1. 12; KO SM O S (te l. 380-03) „U c ie cz ­
ka  na A te n ę ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.15, 20.30, ang., 1. 15 (środa i  czw ar 
te k ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „J a  ju ż  
będę grzeczny d z ia d k u ”  g. 16, 
CSRS, 1. 12; „A fe ra  „C o n c o rd e ”  g. 
18, 20, t v ł „  1. 15; c z w a rte k : „O d ­
d z ia ł sp e c ja ln y ”  g. 16, radź.; „ P r y ­
w a tn e  p ie k ło ”  g. 18, 20, U S A , 1. 15; 
COLOSSEUM  (te l. 458-18) „K s ią żę  i  
ż e b ra k ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30, panam ., 1. 12 (środa i  czw ar­
te k ); P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „C z te ­
re j p a n c e rn i i  p ies”  g. 15.30,pol„ 
ez I I ;  „P ró b a  ogn ia  i  w o d y ”  g. 
17.45 (k a rn e ty ), p o i., 1. 18; „G o rą cz ­
ka  s o b o tn ie j n o c y ”  g. 20, U S A , I. 
15; c z w a rte k : „P a n o w ie  d b a jc ie  o 
ż o n y ”  g. 15.30, f r . ;  „P a t t  G a rre t i  
B i l ly  K id ”  g. 20, U S A , 1. 18; P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „B a lla d a  o  k ró lu  
P ie cu ch u ”  g. 10; „B l is k ie  sp o tkan ia  
trzec iego  s to p n ia ”  g. 11, 13.30, 16, 
U S A , I. 15; „P o rw a n ie  „S a v o i”  g.
18.30, 20.15, po i., 1. 12; „M ilc z ą c y  
w s p ó ln ik ”  g. 22, ka n a d ., I. 18 (śro­
da i  cz w a rte k ); H E T M A N  (Pom o­
rz a n y ) „E b ira h  p o tw ó r z g łę b in ”  g. 
17, ja p ., 1. 12; „L a w in a ”  g. 18.30, 
U S A , 1. 15; Z A M E K  — „T e s t p ilo ta  
P ir x a ”  g. 18, po i., 1. 12; PR O M IE Ń  
— „P o ra że n ie  p rądem ”  g. 16.05, 
18.10, 20.15, węg., 1. 15; TR A N S  — 
„B a rro c o ”  f r . ,  1. 17.30, 20, f r „  1. 18; 
M A R S  (te ł. 794-080) „T o  m o ja  sp ra ­
w a sze fie ”  g. 16, CSRS, 1. 15; „M ło ­
d y  F ra n k e n s te in ”  g. 18, 20, U S A , 1. 
15; S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) „ O j ­
c iec k ró lo w e j”  g. 17.30, p o i.; „U d rę ­
k a ”  g. 19.30, hiszp., L  15; M E W A  
(Że lechow o) „B a ła m u t”  g. 17, radź., 
1. 12; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) „U c ie c z ­
ka  na A te n ę ”  g. 17.30, 19.45, ang., 
1. 15; H U T N IK  (S to łczyn ) „ L o t  nad 
k u k u łc z y m  gn iazdem ”  g. 18, U S A , 
1. 18; 1 M A J  (Ż ydów ce) „L a w in a ”  
g. 17, U S A , I. 15; „P ią ta  pora ro ­
k u ”  g. 18.45, radź., 1. 15; B A J K A  
(P o lice ) „D z ię k i B ogu ju ż  p ią te k ”  
g. 17, 1», U S A , L  15; S Y R E N K A

(Jas ien ica) „ K o n w ó j”  g. 18, U SA. 
1. 15; R O B O T N IK  (P yrzyce ) „D z ię k i 
B ogu ju ż  p ią te k ”  U S A , 1. 13; G RYF 
(G ry f in o )  „ L o t  nad k u k u łc z y m  
gn iazdem ”  USA, L  18: W IS Ł A  (Go­
le n ió w ) „C z w a rte  z w yc ię s tw o ”' radź. 
1. 12; „ Id ź  do m am y, ta ta  p ra c u je ”  
f r , ,  1. 18; d a r  (S ta rg a rd ) „Z n a k ó w  
szczególnych b ra k ”  po i., 1. 12; „Z a ­
pach k o b ie ty ”  w ł. .  !. 18; IN A  (S ta r­
ga rd ) „D ro g i papa”  w l „  1. 18; „D r©  
goeenny b ra c isze k”  CSRS, L  12.

R EPER TU AR  K IN  na podstaw ie  in ­
fo rm a c ji O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  1 — Ga­
le r ia  s z tu k i w spó łczesnej; P la s tyka  
szczecińska 1945—80 g. 9—15; W A Ł Y  
CHROBREGO 3 — P o lska nad B a ł­
ty k ie m  przed 1 000 ła t; G ospodarka 
m orska  na P om orzu  Z achodn im  
1945—1970.; P rzy ro d a  m orza ; D aw na 
k u ltu ra  lu dow a  na P om orzu  Z a ­
ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Zachod ­
n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem iosła  na P o­
m orzu  Z a chodn im ; „P rzeszłość — 
przysz łośc i”  — w ys taw a  n a b y tk ó w  
z o k a z ji 35-leeia p ow stan ia  m uzeum  
w  Szczecinie — g. 9—15; S T A R Y  
R A T U S Z  — p l. R zep ichy — D zie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności; „N asz Szczecin”  — do­
k u m e n ty  35-lecia g. 9—15; Z A M E K  
B W A  — M a la rs tw o  R, M . K lim c z e w  
sk iego  — g. 10—18; „S p o r t  w  sz tu ­
ce p o ls k ie j”  — o tw a rc ie  g. 15.

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7: 
C H IR . — P io tra  S k a rg i; P O ŁO Ż­
N IC T W O  — G plęc ino ; W EW N . — 
R e jo n o w y ,

P R ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7 — g. 
19—7; D O RO SŁYCH -  Jednośc i Na­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a rodo ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 
g. 10—8; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c iecha  7 — g. 8—20.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. o d ­
t r u t k i  i  tie n ) te i. 422-46: K R Z Y ­
W O USTEG O  7A — te l.  366-73; L E ­
L E W E L A  1 — te l.  728-24; S TO Ł­
C Z Y N , N ad O drą 20 — te l.  239-422; 
D Ą B IE , G ry fiń s k a  1» — te l. 612-068.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  448-46 — g. 7—21.
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 i  478-1« — 
g. 8 -19 .
K O LE JO W A  — te l. 935.
RUCH S T A T K Ó W  — te l. 918.

P O G O TO W IA

P O G O TO W IE R A T U N K O W E  — te ł. 
99S; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O TO W IE  M O  — 997; PO G O TO ­
W IE  DROGOW E — 981; POG O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — »82; POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992; PO ­
G O TO W IE  C IE P Ł O W N I — 993; PO ­
G O T O W IE  W O D O C IĄG Ó W  I K A ­
N A L IZ A C J I — 994; P O G O TO W IE 
L O K A T O R S K IE  — 986; P O G O TO ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-416:
P O G O TO W IE  T V  — 356-96 ł  359-55.

PR O G R A M  I

14.30 N U R T  — pedagogika. 15 
O b ie k ty w . 15.20 D z ie n n ik  (k o lo r) . 
15.35 D la  d z ie c i „K a m e le o n ”  (ko ­
lo r ) . 16 W yśc ig  P o k o ju  — e tap  K a r l 
M a rx -S ta d t — U s ti (k o lo r) . 17.05 
D o m  i  m y  (k o lo r) . 17.20 Losow an ie  
E xpress L o tk a  i  M a łego  L o tk a  (k o ­
lo r ) . 17.35 W  k rę g u  ro d z in y  (k o lo r) .
18 S k a rb ie c  (k o lo r) . 18.25 S tu d io  T V  
M ło d y c h . 18.50 D obranoc  (k o lo r) .
19 E x  llb r is .  19.30 D z ie n n ik  T P  (ko ­
lo r ) . 20.10 F ilm  ju g . „P o ż y je m y , zo­
baczym y”  (k o lo r) . 21.55 K ro n ik a  
W yśc ig u  P o k o ju  (k o lo r) . 22.10 D zień 
n ik  (k o lo r) . 22.25 C am era ta  (k o lo r) . 
22.50 Losow an ie  o lim p ijs k ie j m ię d zy  
n a ro d o w e j g r y  lic z b o w e j T o ta liz a ­
to ra  S po rtow ego  (ko lo r).

PR O G R A M  I !

14 K lin ik a  zdrow ego  cz łow ieka . 14.30 
„S o n d a ” . 15 Jęz. ro s y js k i (k o lo r ) .
15.30 Jęz. a n g ie lsk i (k o lo r) . 18 T W P  
(k o lo r ) . 16.30 M ło d z ie żo w y m agazyn 
te c h n ik i (k o lo r) . 17 F i lm  radź. „Z a ­
dan ie  na p o ju trz e ”  (k o lo r) . 18.30 
W ie c z o ry  h is to ryczn e  „S ąd  nad 
K rz y ż a k a m i” . 19.10 K ro n ik a  (Szcz.).
19.30 D z ie n n ik  T P  (k o lo r) . 20.10 P i ł ­
ka  nożna (k o lo r) . 21.50 „24 g o d z in y ”  
(k o lo r ) . 22 F ilm  ang. „Z d ra jc a  je s t 
w ś ró d  nas” .

C Z W A R T E K

6 1 8.30 T T R . 11.05 H is to r ia  d la  k l.  
V I .  12 N a u ka  o cz ło w ie k u  d la  k l.  
V I I I .  12.55 Jęz. p o ls k i d la  k l .  I —I I I  
(k o lo r) . 13.30 i  14 TTR . 15.10 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  „ T u rn ie j za­
s tę p o w ych ”  (k o lo r) . 15.40 O b ie k ty w . 
16 D z ie n n ik  (k o lo r) . 16.15 W yśc ig

P o k o ju  U s ti — S oko lov . 17 F ilm  
N R D  „ In te re s y  pana B .” . 17,55 P ro ­
gram  w o js k o w y  „W ie rn i techn ice ”  
(k o lo r) . 18.20 S tu d io  T V M . 18.40 Ra­
d z im y  ro ln ik o m  (k o lo r) . 18.50 D o­
branoc (k o lo r) . 19 L e k a rz  ra d z i (ko ­
lo r) . 19.03 In fo rm a to r  tu ry s ty c z n y  
k o lo r) . 20.10 F ilm  f r .  „M a ig re t ,  Log- 
non  i  gangste rzy”  z Jeanem  G ąb in .
21.40 Pegaz (k o lo r) . 22.25 K ro n ik a  
W yścigu  P o k o ju . 22.40 D z ie n n ik  
(k o lo r) . 22.55 T ry b u n a  lite ra c k a  (ko ­
lo r).

PROGRAM  I I

14.25 P iłk a  nożna. 15.15 S karb iec. 
15.45 „D o m  i  m y ”  (ko lo r). 16 Jęz. 
fra n c u s k i (k o lo r) . 16.25 Jęz. ro s y j­
s k i (k o lo r) . 16.55 D la m łodych  w i­
dzów  —• Cała naprzód. 17;25 K o n ­
k re ty  (Szcz.). 17.55 S łow a za s ło ­
w a (k o lo r) . 18.25 K lu b  Jazzow y S tu ­
d ia  „G a m a ”  (k o lo r) . 19.10 K ro n ik a  
(Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  TP  (ko lo r).
20.10 N U R T  — nauczanie początko­
w e. 20.40 N U R T  — m atem atyka .
23.10 „24 g o d z in y”  (ko lo r). 21.20 
E k ra n  re p o rte ró w  „D o  w ró t A z j i”  
(k o lo r) . 21.50 F ilm  N R D  „C z ło w ie k , 
k tó r y  zas tąp ił babc ię ”  (ko lo r).

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p ro g ram ie .

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

14.20 P ro g ra m  d la  m łodz ieży  „E g - 
m o n t” . 17 W iadom ości. 17.05 G im na­
s ty k a . 17.13 S p o rt. 18.50 T V  dz iec ię ­
ca 19 F ilm  T V  CSRS „T a je m n ic a ” .
19.25 Prognoza pogody, k ro n ik a . 20 
U R A N IA . 20.30 F ilm  k ry m . „ Z  trzech  
k o n ty n e n tó w ” . 21.20 U R A N IA . 21.50 
K ro n ik a . 22.05 K to  zw yc ięży . 23.05 
W iadom ości.

C ZW A R TE K

8 Jęz. ro s y js k i. 9.25 K ro n ik a . 10 
U R A N IA . 11 „M o ty w  do z b ro d n i” .
32.30 W iadom ości. 12.45 Jęz. ang.
15.10 Z aw ody. 15.35 P ro g ra m  m u ­
zyczny . 16.05 F ilm  „D e c y d u ją c y  
f r o n t ” . 16.55 W iadom ości. 17 P ro ­
g ra m  d la  m łodz ieży . 17.30 W yścig  
P o k o ju . 17.45 Z  p ie rw sze j rę k i.  18.15 
P rzeg ląd  tyg o d n ia . 18.50 T V  dz ie ­
c ięca. i9  W yśc ig  P o k o ju . 19.25 P ro g ­
noza pogody, k ro n ik a . 20.30 „S ia ­
dem  w ężów  m o rs k ic h ” . 21.20 M aga­
z y n  k u ltu ra ln y .  21.50 K ro n ik a . 22.05 
F ilm  T V  CSRS „L o k a to rz y ” . 23.10 
W iadom ości.

PR O G R A M  1

W Y Ś C IG  P O K O JU : 14, 14.30. 15,
15.30, 16, 16.15.
15.10 K o re spondenc ja  z zag ran icy . 
15.15 S tu d io  „G a m a ” . 16.05 B id d u

O rches tra . 17.15 T u  Jed yn ka . 17.30 
R a d io k u r ie r . 18 T u  Jed yn ka . 18.28 
N ie  ty lk o  d la  k ie ro w có w . 18.33 K ie r  
m asz p o ls k ie j p iosenk i. 39.18 P rze­
bo je  sprzed la t. 19.40 G ra  i  śp iew a 
„D o lin a  D u n a jc a ” . 20.05 S iadem  na­
szych in te rw e n c ji.  20.10 M u zyka  
sta rego W iedn ia . 20.49 M is trz o w ie  
n a s tro ju . 21.20 K o n c e rt c h o p in o w ­
sk i. 22.23 M agazyn k u ltu ra ln y .  23 
W ita  Was P olska. 0.01 W iadom ości. 
0.06 K a le n d a rz  k u l tu r y  p o ls k ie j. O.łt 
N oć z m e lo d ią ’ l  p iosenką.

PROGRAM  I I

14.10 W ięce j, le p ie j,  now ocześn ie j,
14.30 D la d z ie c i „M ic h a łe k  z p ude ł­
ka  od zapa łek” . 34,50 M uzyka  Schu 
be rta . 15.20 P o p o łu d n ie  dz iew czą t i  
ch łopców . 16 G ra  „K o m a n  B a n d ” ,
16.10 Sceny z oper G iusseppe V e rd ie  
go. 16.40 „W sp in a czk i po c h m u ­
ra ch ” . 17 Z  a k to rsk ie g o  śp iew n ika ,' 
17.20 T e a tr  PR „D ia b e ł i  k a rc z m a r- 
k a ” . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a ­
m a ” . 18.40 Pod s k rz y d ła m i H e rm e­
sa. 19 M u zyka  A n to n in a  D w orza - 
ka. 19.10 D om  i  m y . 19.25 K a ta lo g  
w yd a w n iczy . 19.30 M agazyn s tu ­
d e n ck i. 20.29 S krzypce  w  m uzyce 
t ra d y c y jn e j.  21.50 S krzypce  w  m u­
zyce t r a d y c y jn e j.  23 C zy tam  w ięe  
jestem . 23.15 S zk ic  do p o r tre tu  E m i­
la  V erhaerena. 23.35 Co s łych a ć  w  
św iec ie . 23.40 Jazz na dobranoc.

PROGRAM  I I I

15 Ekspresem  przez św ia t. 15.05 H e r 
b a tka  p rzy  sam ow arze. 15.25 R a g ti-  
m y  na fo rte p ia n ie . 15.40 P oeci w ło ­
s k ie j p iosenk i. 16 W id z i m i się, 
w id z i w am  się... 16.20 M u zyko b ra - 
n ie . 17.05 M uzyczna poczta U K F .
17.40 S iadam i ja zzow ych  legend..18.10 
P o lity k a  d la  w szys tk ich . Í8.30 Czas 
re laksu . 19 C odzienn ie  pow ieść. 19.35 
O pera tyg o d n ia . 19.50 „P a n ta le o n  i  
w iz y ta n tk i” . 20 Z g ryz . 21 L u d w ig a  
Beethovena opera om nia . 22.08 
Gw iazda s iedm iu  w ieczo rów . 22.15 
T rz y  kw adranse  jazzu . 23 Z  p o e z ji 
h iszpańsk ie j. 23.05 M iędzy  d n ie m  a 
snem.

PRO G RAM  IV

13.50 T u  S tu d io  S te reo . 14 N a u ko w ­
c y  — ro ln ik o m . 14.15 T u  S tu d io  Ste 
reo. 14.43 Tańce P odha la . 15.05 Ra­
d io w y  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  15.50 
Z  ło w ie c k ie g o  n o ta tn ik a . 16.05 Roz­
m o w y  o  ks iążkach . 16.25 P a te n t na 
pap ie rze . 16.40 P A W . 16.55 K om en­
ta rz  a k tu a ln y . 17 G w ia zd y  jazzu  
(stereo). 17.30 Szczecińskie  p o p o łu d ­
n ie . 18.25 K ra jo b ra z y  h is to ryczn e .
18.40 O z d ro w ie  cz ło w ie ka . 19 S tu ­
d iu m  w ie d zy  p o lityczno -spo łeczne j. 
1915 Jęz. h iszpańsk i. 19.30 S tu d io  
S te reo  zaprasza. 21.20 W il l is  C ono- 
v e r p rzedstaw ia . 21.50 N U R T  — na­
uczan ie  począ tkow e. 22.15 S ztuka  za 
rzadzania — T eoria  a p ra k ty k a . 
22.35 W trosce  o  s łow o 1 tre ść  — 
m ó w ią  nazw y.
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STOCZNIA

S ZC ZE C IŃ S K A
im. A. Warskiego

wspólnie z W ydziałem 
Zatrudnienia i Spraw 

Socjalnych Urzędu Miejskiego

przyjmuje na bieżąco 
pracowników

do przyuczenia w zawodach:
4» spawacza
^  montera kadłubów okrętowych 
♦  montera rurociągów okrętowych. 

Ponadto Stocznia przyjmuje:
♦  spawaczy +  kowali +  ślusarzy
♦  monterów kadłubów okrętowych
♦  monterów rurociągów okrętowych
♦  stolarzy ♦  izolowaczy +  wartow­

ników.
Stocznia zapewnia kandydatom  pracę 
w bezpośredniej p rodukcji i p łacę w 
system ie akordowym , p os iłk i regene­
racyjne, odzież ochronną, deputat w ę­
g low y, nagrody roczne oraz nagrody 
wynikające z Korty Stoczniowca i do­

p ła ty  d la  p racow ników  o kró tk im  sta­
żu pracy objętych adaptacją społecz­

no-zawodową.
Ponadto pracownicy, którzy podejmą 
pracę w bezpośredniej produkcji mogą 
skorzystać z jednorazowych pożyczek 
w wysokości 15 tys. z ł kawalerow ie 
I po zawarciu związku małżeńskiego 
następne 25 tys. z ł na zagospodaro­
wanie które umorzone zostaną po nie­
nagannym i nieprzerwanym  przepraco­

waniu w  Stoczni 5 lat. 
Zakwaterowanie zapewniamy na kw a­
terach prywatnych. Stocznia posiada 
sto łów ki i bary szybkiej obsługi, w ła ­
sną przychodnię zdrowia, ośrodki wy­
poczynkowe, Ktub Sportowy Stal Sto­
cznia, stadion i boiska sportowe dla 
sportu masowego oraz szkoły przy­

zakładowe.
Oo pracy przyjmuje oraz udziela in­
formacji Sekcja Przyjęć Stoczni im. A. 
Warskieao, ul. Hutnicza 1, pok. 8 —  
lei. 21-331 w godz. od 8.00 do 15.00.

1608-K

Z A K Ł A D Y  CHEMICZNE 
„ P O L I C  E”  

przy jm u ją  na bieżąco 
PRACOW NIKÓW  

MĘŻCZYZN
do przyuczenia w  zawodzie: 

©  aparatowego procesów 
chemicznych.

Ponadto zakład przyjmuje 
do nowo budowanych wytwórni:

♦  spawaczy 
A  ślusarzy
♦  energetyków 
^  palacza kotłów

wysokoprężnych 
4̂  elektromonterów 
&  aparatowych procesów 

j  chemicznych.
—'S

Zakład zapewnia kandydatom pracę 
bezpośrednio w produkcji w  syste­
mie płacy dniówkowo-premiowym, 
odzież ochronną, posiłki regenera­
cyjne, deputat węglowy, nagrody 

roczne.
Pracownikom zamiejscowym zapew­
niamy zakwaterowanie w hotelu 
robotniczym. Zakład posiada sto­
łówkę. przychodnię zdrowia, ośrod­
k i wypoczynkowe, klub sportowy 
„Chemik”  oraz własne osiedle mie­

szkaniowe.
Do pracy przyjmuje oraz udziela 
informacji Wydział Kadr pokój 26.
D o j a z d  do zakładu ze Szczecina 
autobusem WPKM nr 102 z placu 

Hołdu Pruskiego.
1611-K

Pracownicy poszukiwani
♦  kelnerki
♦  pomoce kuchenne
♦  robotnika

administracyjno-gospodarczego

zatrudni
OŚRODEK WCZASOWY 

RSW „PRASA-KSIĄZKA-RUCH”

w Międzyzdrojach
ul. Gryfa Pomorskiego1 55, tel. 80-132.

1803-K

PR ACA

POMOC dom ow ą p rz y j­
mę. Te l. 752-15.

10420-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS T A R S Z E  W Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„M a łże ń s tw o ”  61-707 Po­
znań, L ib e lta  28 —- k o ­
ja rz y  szczęśliwe m ałżeu 
»twa. In fo rm a c je  znacz­
k a m i p o cz to w ym i 20 zł.

m  i - c
b iu r o  M a try m o n ia ln e  
„R o d z in a ”  poleca swo­
je  us ług i. K lie n to m  B iu  
ra w  p ie rw szą  i  trzec ią  
środę m iesiąca bezp ła t­
n ych  po rad  udz ie la  d o k  
to r  psycho log ii — Szcze 
c in , u i. R osenbergów 
IW. 366-G

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„E w a ”  szczęśliw ie  k o ja ­
rzy  m ałżeństw a 80-952 
Gdańsłt-6, s k ry tk a  237.

1585-G
S A M O T N I! WlieŁe in te ­
re su ją cych  o fe r t  m a tr y ­
m o n ia ln y c h  posiada P ry  
w a tn e  B iu ro  ,,V enus”  
K o sza lin , C za rn ieck ie ­
go 7. O fe r ty  przesy ła ­
m y  b łyskaw iczn ie .

M -P

ROŻNE

p o g o t o w ie  T e le w ie y j
ne W PHW  Szczecin, u l. 
W ie lka  25, czynne w  
godz. 3—17, w  n iedz ie lę  
od 9 do 12. T V  czarno­
b ia ła  te l. 356-96. T V  ko ­
lo ro w a  te l. 359-55. G w a­
ra n c ja  6 m iesięcy.

427-K
TELEPO G O TO  W IE  —
Zdz is ław  U znańeki —
22- 85-97. 8536-0

COUOR Tele pogotow ie 
— M a ria n  Uznańskii —
23- 24-96. 9863-G

TELEPO G O TO  W IE  —
M ieczys ław  U zn a ń sk i — 
22-38-3?. 8979-G

T E LE  POG O TO W IE —
Tadeusz M o ch o l 43-826.

7740-G
TELEPOGOTOW 1E —
Z y g m u n t Leśn ia ra  — 
#13-920. 3077-G

TELEPO G O TO  W IE  —
in ż  K a z im ie rz  C lkód 
820-146. 8154-G

TELEPO G O TO  W IE  —
Jan B a rczyk  756-34.

A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ich a ł K iz ie w ic z  445-38.

568S-G
A N T E N Y  In s ta lu ję  — 
Ryszard D z iw u ls k i. Tel. 
222-434 8273-G

A N T E N Y  — Ryszard 
Jo a c h im ia k  22-56-75.

»331-G
C Y K L I NO W A N IE  —
W o jc iech  Z ak ro ck  i  — 
362-45. 10257-G

C Y K L I N O W A N IE  bez­
p y ło w e ,' la k ie ro w a n ie , 
w sze lk ie  prace pod łogo- 
w o -p a rk ie to w e  T a ­
deusz G o w k ia ło . Tel. 
443-42 w  godz. 18—21.

C Y K  L IN O  W A N IE
B ohdan K re k o ra  341-33.

N a p r a w a  p ra le k  au to  
ma tyczn ych  — S ta n i­
s ła w  Zem el 22-02-67.

n a p r a w a  lo d ó w e k ’*—
Zenon D yb iż  bańsk i. Teł. 
82-23-00. 8448-G

c j i  P a źd z ie rn iko w e j 37. 
obok k in a  „P o lo n ia ”  — 
10.30—18. 9443-G

U S ŁU G I e le k tryczn e  — 
Józe f K o w a lczyk . Tel. 
220-530, po 15. 8468-G

A U T O M O B II.IS C I! E lek  
Iro n ic z n e  w yw ażan ie  
k ó ł, w ym ia n a  ogum ie ­
nia . P osiadam y opony. 
T e tm a je ra  6 (druga 
boczna T ra u g u tta  od 
*1. W o jska  Polskiego). 
Eugeniusz D obrzańsk i.

8004-G
F IR A N K I kuchenne  
(szwedzkie), poko jow e  
abażu ry . Łódź, Ł a g ie w ­
n icka  67, te l. 464-72.

1785-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  po­
m ieszczenie ogrzewane 
45 m  k w  na garaże lu b  
c ich y  w arsz ta t. Czor­
sztyńska  25c. 10406-G

15 M A J A  w  P ilch o w ie  
przed p o łu d n ie m  zagi­
n ą ł cza rny  cocke r-spa ­
n ie l (suka), będąca w  
tra k c ie  leczen ia . W iado ­
mość za dużą nagrodą. 
T e l. 391-05 lu b  P ileho - 
w o, u l.  Szczecińska 1. 
O strzegam  przed p rz y ­
w łaszczeniem . 10904-G

K U P N O

G A R A Ż  — N iebuezewo 
Ś ródm ieśc ie  k u p ię . Tel. 
22-41-43. 10403-G

B Ł A M  — ła p k i k a ra k u ­
łow e, fu t r o  z k ró l ik ó w  
— kup ię . O fe r ty  10467 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze-

N1ER U C IIO M O ŚC I

D O M E K  c a m p in g o w y  
30 m  k w . w  S tepn icy  
sprzedam . O fe r ty  10376 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze- 
ein.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
sprzedam . Szczecin-D ą- 
bie, u l.  K raszew skiego  
13. 10380-G

DOM w łasnośc iow y z 
zabu d o w a n ia m i 100 km  
od Szczecina zam ien ię  
nu m ieszkan ie  w  Szcze­
c in ie  n a jc h ę tn ie j na Po 
godn ie . D zw on ić  w yłącz 
n ie  w  godz. 12—13, te ł. 
701-47. 10392-G

D U Ż Y  dom  w łasnośc io ­
w y  z ogrodem  i d z ia ł­
k a m i 45 a ró w  w  d z ie ln i 
cy  Szczecina sprzedam  
lu b  zam ien ię  na 3 
m ieszkan ia  ty p u  M-3 w  
n ow ym  b u d o w n ic tw ie  
na te re n ie  Szczecina 
łu b  S ta rg a rd u . O fe r ty  
¡0409 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

DO M  je d n o ro d z in n y  z 
0.5 ha z ie m i o raz  z za­
b u d o w a n ia m i gospodar­
czym i w  oko licach  
Choszczna sprzedam . O- 
fe r ty  10411 B iu ro  Ogło­
szeń Szczecin.

DO M  je d n o ro d z in n y  5- 
p o k o jo w y  z te le fonem , 
d u ży  ogród  na G um ień - 
cach sprzedam . W roz­
lic z e n iu  2 m ieszkania 
3- i  2-p o ko i owe z w yg o ­
d a m i w  ś ródm ieśc iu . O- 
fe r ty  10414 B iu ro  Ogło­
szeń Szczecin.

ZA G O S P O D A R O W A N Ą
d z ia łk ę  pod budowę 
b liź n ia k a  sprzedam.
S zczecin-D ąbie, te i. 
012-426 w  godz. od 8 do 
15. 10441-G

ZESPÓ Ł
A n d rz e j
745-08.

m uzyczny  — 
M a j. Teł. 

10454-G

ZESPÓ Ł m uzyczny  — 
Je rzy  B ed n a rczyk  — 
22-25-98. 9303-G

C Z Y S ZC ZE N IE  i  de­
z y n fe k c ja  p ierza, w y ­
m iana  w syp  — R e w o lu -

K O M EO R TO W E I p ię tro  
w i l l i ,  ogródek , te le fon  
sprzedam , w roz licze­
n iu  w łasnościow e M-4 
c iche  ce n tru m , l  p ię tro , 
te le fo n . O fe r ty  10464 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in .

T U C Z A R N IĘ  trzo d y  
„ T r o p ik ” . 20 km  od

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 17 maja 1980 r. zmarł nagle 

w wieku lat 50

Zbigniew Wysocki
Pogrzeb odbędzie się 22 mąja 
o godz. 10.30 na Cmentarzu 

Centralnym w Szezecinie.

MATKA, ZONA, SYNOWIE, 
BRAT I  RODZINA.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 18 maja 1980 r. zmarł 

najukochańszy ojciec, dziadek 
i pradziadek 

śp.

Ignacy Paliwoda
Pogrzeb odbędzie się 22 maja 
o godz. 13.30 na Cmentarzu 

Centralnym.
RODZINA.

G dańska sprzedam . W ia 
domość: W e jhe row o  te l. 
22-08. 1767-G

SPR ZED AŻ

P ŁA S ZC ZE  skórzane 
k o żu ch y  sptfsedam, u l. 
B o h a te ró w  G e tta  W a r­
szawskiego 18/2. 8379-G

S K Ó R Z A N Y  płaszcz 
d am sk i i  k u r tk ę  oraz 
kożuszek w ło s k i sprze­
dam . Te l. 822-796.

10755-G
P ŁA S ZC Z skórzany , ko  
ż uszek w ło s k i d am sk i 
sprzedam . Te ł. 737-22.

9951-G
P ŁA S Z C Z E  Skórzane 
sprzedam . Szczecin, ul. 
G dyńska  7/3. 10348-G

P ŁA S ZC ZE  skórzane 
sprzedam . N iem cew icza 
41/1. 10365-G

P ŁA S ZC Z skó rzany  mę 
s k i sprzedam . Teł. 
22-87-81. 10381-G

FU TRO  z tc h ó rz o fre te k  
sprzedam . Te l. 70-129 
po godz. 17. 10383-G

P ŁA SZC ZE skórzane 
sprzedam . S ta rga rd  
Szczeciński^ te l. 72-266.

10397-G
P ŁA S ZC Z skórzany 
d am sk i i  k u r tk ę  m ęską 
sprzedam , Te l. 23-26-46 
po godz. 16. 10448-G

p ł a s z c z e  skórzane
dam skie , ro z m ia r 46, 
k o żu ch y  ro z m ia r 52—54, 
kożuszek dziewczęcy 
ro z m ia r 48 sprzedam. 
Szczecin, u i.  Pasterska 
V I . 10460-G

S T O L IK  pod te le w izo r, 
maszynę do szycia, u- 
żyw ane sprzedam . Tel. 
TO-86. 10417-G

SEG M ENT m łodz ieżow y 
sprzedam . Te l. 23-11-04.

104Z6-G
2 T A P C Z A N Y , leżankę, 
s tó ł, 4 krzes ła  fo te lo w e .
S fo te le  o k rąg łe , ławę 
dużą, rad io , p ły ty ,  k a ­
sety p ro d u k c ji ja p o ń ­
s k ie j sprzedam . Osiedle 
K s ią żą t P om orsk ich , 
K s iężne j A n a s ta z ji 27/4.

30442-G
W A Z O N Y  z on yxu  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 10466.

D O M E K  na p rzys ta n i 
w raz  z m o to ró w ką  
sprzedam . Ta l. 233-170.

30459-G
G LA Z U R Ę  ozdobną za­
g ran iczna  sprzedam . 
Tel. 895-24. godz, 16 do 
38- WM13-G

CEM EN TU  4 to n y  sprze 
dam . Te ł. 82-33-56, godz. 
18—30. 10406-G

Z L O T Y  n a s z y jn ik  1 
b ranso le tę  sprzedam . 
Te l. 70-129. po l i .

18384-G
O W C Z A R K A  a lzackiego 
— sukę  3 -le tn ią  sprze­
dam  ta n io . u l. Legn icka  
2/80. 10374-G

M A S Z Y N Ę  d z iew ia rską  
2 -p ły to w ą , łódzką  oraz 
piec c.o. n o w y  i , l  m  
k w . sprzedam . W iado­
m ość; te l. aea-ii#.

3938-G

K O M P L E T N Ą  bram ę o- 
g rodzen iow ą, w ik lin o w y  
ko m p le t w yp o czyn ko ­
w y  sprzedam . Teł. 
745-20. 10385-G

U R Z Ą D Z E N IE  zak ładu  
fry z je rs k ie g o  w raz  z 3

a p a ra ta m i do suszenia 
ta n io  sprzedam . Tel. 
742-19 Od 15. 10469-G

G Ł O Ś N IK I G udm ens 
sprzedam , u l. Gości&ła- 
wa 24/8. 10432-G

S IL N IK  do ło d z i ty p u  
„N e p tu n ”  sprzedam . 
Teł. 349-68. 10461-G

M O TO C Y K L M Z TS 250
sprzedam . ś w ia to w id a  
62/14, po godz, 16.

10457-G
NO W Y sk ła d a k  „ J u b i­
la t ”  sprzedam  22-37-41.

10073-G
N O W Ą przyczepę cam ­
p ingow ą N-126 B  sprze­
dam. S tan is ław a K o s tk i 
-12-d. 3 0368-G

S IL N IK  ze sk rzyn ią  We 
gów do F ia ta  124 po j. 
1500 sprzedam . Tel. 
396-75. 10412-G

S IL N IK  górnoza w o ro w y  
i  in n e  części W arszaw y 
sprzedam . G ronow a 32.

10424-G
N O W Ą  ka rose rię  F ia ta  
128 3P <>raz różne czę­
ści do F ia ta  128 lu b  
Z astaw y 1100 sprzedam. 
Te l. 238-787. ‘ 10429-G

N A D W O Z IE  S yre n y  UH 
po w y p a d k u  sprzedam . 
Te l. 371-71, po 19.

1046*- G
F IA T A  12&p (1976) —
sprzedam . Tel. 22-47-6«.

18356-C
M U S T A N G A  z s iln ik  i  m u  
M ercedesa 200 D sprze­
dam . S zczec in -Zdro je , 
u l.  M łodz ieży P o lsk ie j 
30/7. 10364-G

SYRENĘ 106 p iln i«  
sprzedam . N ow e C zar­
now o H o te l „N a  Roz­
s ta ja ch ” , p o k ó j 97.

1 »396-0

T R A B A N T A  SOI com bi 
po w y p a d k u  sprzedam . 
W iadom ość; u l. Fełcza- 
ka  20. P a rk in g .

10396-G
F IA T A  12&P 1300 (1972) 
sprzedam , u l.  9 M a ja  
7/36, po godz. 16.

10399-G

F IA T A  !®5p (1970) tana O 
sprzedam  Podleśna 38a.

10423-G

Ł A D A  — p rzek ładn ię  
g łów ną, nową sprze­
dam . Te ł. 23-07-82.

18428-G
Z U K A  sprzedam . Ted. 
770-34, po godz. 19.

10437-0
M O S K W IC Z A  407 po re ­
m o n c ie  sprzedam  lu b  
zam ien ię  na Zuka . Te l. 
612-076. ] 0447-G

SYRENĘ 103 w  d o b rym  
stam e ta n i«  sprzedam. 
Te l. 708-09. 10462-G

F IA T A  125p ro czn ik  
1976, sprzedam , u l. Ru- 
giańska ?6a/2. od godz. 
12 do 3*. 10366-G

L O K A L E

ŚRÓ D M IEŚC IE  — J po­
k o je , k u c h n ia , ogrzewa 
n ie  e le k tryczn e , te le ­
fo n  zam ien ię  na p o k ó j 
z k u c h n ią , łaz ienką  
C.O. Tel. 328-968, po 1«.

10466-G
P A N  po s tu d ia ch  po­
szuku je  p o k o ju  — ehęt 
n ie  na Żelechow ie . O- 
fe r ty  10451 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.

P A N O W IE  po stud iach
pedagogicznych pos tu ­
k u ją  ka-w a łe rk i. O fe rty  
¡0450 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

RENCISTCE w yn a jm ę  
p o kó j za pom oc w  do ­
m u. Szczec in -K rzekow o, 
u l.  Szeroka Si/1.

10444-G
M -3 w  P ło c k u  zam ienię 
na podobne w  Szczeci­
nie. T e l. 793-838. po 
godz. 1«. 10439-G

M Y Ś LIB Ó R Z  — duży 
p o k ó j, k u c h n ia , łaz ien­
ka , w yg o d y , b a lko n , I  
p. ogród, zam ien ię  na 
podobny w  S ta rg a r­
dzie Szczec ińsk im  lu b  
o k o lic y  Szczecina. M y ­
ś lib ó rz , P om orska 12/5.

10431-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jo - 
we, pe łn y  k o m fo r t  za­
m ien ię  na 2 m ieszkan ia  
oddzie lne. Te l. 822-4105.

10416-G

ŚRÓ D M IEŚC IE  — w y ­
n a jm ę  p o k ó j. O fe rty  
10391 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

LUCYHKA 
I PAULiNKA
poleca paczki

okolicznościowe
odbiorcom 

indyw idualnym  
i zbiorowym

z okazji DNIA DZIECKA mo-K

wK Ł r a iX m ^ ZŁn E D A K t-KA  i S P Ó Ł D Z IE L N I w y d a w n i c z e j  „ p r a s a  -  K S IA Z K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : SzpzeeiAskie W y d a w n ic tw o  Prasowe
red n n p tp ln vK ^ 7^ i  « tw ^ , I-NIST1V VF J ^ 'J r 'o , 50 s * czec in - H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21 sekre- 

z czvtV ln k a m ! K  ¿ i d* 4kOT1..487" 21, se k rp U jria t te ch n iczn y  430-21 (w e w n  83). d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ł sp o rto w y  379-50. d z ia ł łączności
red, „ po rann5 f1p o .,?°,dz;  6) 22-40-28 i  22-42-50 da lekop isy 22-40-18. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW „ P r a s a -K s ią ż k a -  

^ r z e d z a l a c e p o ^ o k r ^ ^ n l * n . , m e r a i v f i  3£ ach  d c  lis to p a d a  na styczeń i k w a r ta ł,  I  pó łrocze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  nas tępny  do  dn ia  10 każdego m iesiąca 
naP Drenm m erate w  m i P i l n T m  n L ^ i f S  okre^  ,ro k u  b ieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j -  312 z ł Z a k ła d y  pracy, in s ty tu c je  i  o rg a n iza c je  s k ła d a ją  zam ów ien ia  
ra to rz y  in d y w id u a ln i „  a,  W 1 c jscow ośc iac łi w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddz ia łu  w  U rzędach P ocztow ych bądź u  do rę czyc ie li. N a to m ia s t nrenum e-

. i!? ” ! “  .? « *« £ ? ** “ . P-yJmu)e.RSW
Z a k ła d y  G ra ficzn e T ow a ro w a  23 00-958 W arszaw» k o n to  PK O  n r 1531-71 indeksu  35034.

.................... RSW
D ru k : Szczecińskie 
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Lepsze zaopatrzenie
sklepów papierniczych
OD pewnego czasu u le g ło  pop ra ­

w ie  zaopa trzen ie  sk lepów  p a p ie rn i­
czych . Po d łu g im  okres ie  poważ­
n y c h  b ra k ó w  p o ja w iły  się wreszcie  
k re d k i d la  n a jm łodszych  (m e ma 
t y lk o  św iecow ych), p la s te lin a , a 
ta kże  k o lo ro w e  b ib u łk i.  N ie  b ra k u ­
je  rów neż  k le ju .  M a m y nadzie je , 
iż  n ie  Jest to  p rze lo tna  popraw a 
(może zwiąjzana ze zb liż a ją c y m  się 
D n ie m  D ziecka?), a le  trw a łe  p rze­
zw yc iężen ie  tru d n o ś c i zaopa trzen io ­
w y c h  w  te j dz iedz in ie . (su)

Potrzebny sklei
P R ZY  u l. N ie d z ia łko w sk ie g o  15 

m ia ł ongiś sw o ją  siedzibę sk le p  spo 
żyw czy  WSS „S p o łe m ” . N astępn ie  
lo k a l te n  p rzem ianow ano  na skup  
opakow ań  szk la n ych , a od m ies ią ­
c a  d rz w i za m kn ię te  są na g łucho 
i  p la có w ka  je s t w  ogóle n ie  w y k o ­
rzys tana . M ieszkańcy  tego  re jo n u  
Szczecina po trze b u ją  je d n a k  sk le p u  
spożywczego i  a p e lu ją  za naszym  
po śre d n ic tw e m  o jego  re a k ty w o w a ­
n ie . (J r)

Kronika wypadków
<3 OO DZ. 14.30 na u l.  1 M a ja ,, 

k ie ro w a n a  przez Eugeniusza K . 
«„Syrena”  S Z L  0009 na sk rzyżo w a n iu  
z  u l.  S ezan ieek ie j zd e rzy ła  s ię  z 
m o to c y k le m  W S K , p ro w a d zo n ym  
p rzez  K a z im ie rza  L .  M o to c y k lis tę  
odw iez iono  ze sko m p lik o w a n y m  
« łam an iem  n o g i i  in n y m i obraże­
n ia m i do szp ita la . M il ic ja  u s ta liła , 
iż  „S y re n a ”  b y ła  n iesp raw ną  tech ­
n ic z n ie ; k ie ro w c y  za trzym ano  p ra ­
w o  ja z d y  1 dow ód  re je s tra c y jn y  
w ozu. „D ro g ó w k a ”  p ro s i ś w ia d kó w  
tego  w yd a rze n ia  o zg łoszenie s ię  w  
K M  M O , u l.  Kaszubska 35. pak . 8, 
te l.  307-341 lu b  307-245. W godz. 
8—1«. D w ie  godz iny  p óźn ie j na u l. 
M a te jk i,  osobowa „S ko d a ”  0596 o- 
ta r ła  się w  czasie o m ija n ia  o „Ł a ­
dę” . K ie ro w c a  „S k o d y ”  A n to n i Ch. 
■najw idocznie j s tra c ił o r ie n ta c ję , bo 
sn lm o czerw onego św ia tła  w je c h a ł 
n a  p rze jśc ie  d la  p ieszych gdzie  po­
t r ą c i ł  t r z y  osoby: 19-le tn ią  D o ro tę  

. B ., 18-le tn ią  B a rb a rę  A . i  je j  r ó ­
w ie ś n ik a , M iro s ła w a  R. O brażenia 
o ka za ły  s ię  n ieg roźne  — ra n n ych  
o p a trz y ł le k a rz  pogo tow ia . A n to n ie ­
m u  Ch. za trzym a n o  p ra w o  jazdy . 
D ochodzen ie  w  to k u . Na u l.  J a g ie l­
lo ń s k ie j w p a d ł pod ko ła  „m a lu c h a ”  
n ie trz e ź w y  przechodz ień . 54-le tn i 
E uzebiusz L . ,  k tó r y  p rze kra cza ł je ­
zd n ię  w  m ie jscu  n ie  dozw o lonym . 
R a n n y  p rzebyw a  w  szp ita lu .

N A  D W O RCU P K P  ~  Łobez u s i­
ło w a ł w skoczyć w  b iegu  do pociągu 
osobowego 90-le-tni Józe f D , z Cho­
c iw la . M ężczyzna dos ta ł się pod 
k o ła , k tó re  o b c ię ły  m u  p ra w a  no ­
gę Z  in fo rm a c ji  M O  w y n ik a , iż 
Jó ze f D . b y ł pod w p ły w e m  a lk o ­
h o lu .

D Z lS  n ad  ra n e m  do dyżurnego 
sz p ita la  p rze w ie z io n o  m ieszkańca 
a l. W o jska  P o lsk iego  21-letniego 
Leszka  R „  k tó r y  c iężko  p o ra n ił so­
b ie  rę k ę  szk łem  ro z b ite j n ie o p a trz ­
n ie  szyby. L e ka rze  s tw ie rd z il i u -  
Bzkodzenie śc ięg ien i  naczyń  k rw io ­
nośnych . (a« '

Skromny program modernizacji ulic

Koncentrowanie sił
na pracach rozpoczętych

NA klatce schodowej budynku Przedsiębiorstwa Eksploatacji ziem nego, a le  z u w a g i na kon iecz- 
Bros i  Mostów w Szczecinie urnie,«*«™ , wielkie przezrocza, J g *  S S  S f f ig
na których zaprezentowano szereg rozwiązań układu drogowe- czone będą d o p ie ro  w  przysz łym  
go naszego miasta. Są to naprawdę imponujące fotografie ro ku . 
na których węzły komunikacyjne widziane z lotu ptaka przed­
stawiają się z wielkomiejskim rozmachem.

Znaczn ie  le p ie j p rzedstaw ia  się 
spraw a tzw . węzła T u rzyńsk iego , 
k tó r y  up ro śc i do jazd  do  o s ie d li K a ­
l in y  i  P rz y ja ź n i. Już  w k ró tc e  nowa 
je zd n ia  zostan ie oddana do u ż y tk u , 
a s ta ra  — będzie obn iżona. N a j­
p raw d o p o d o b n ie j je d n a k  prace  p rz y  
p rzebudow ie  tego sk rzyżow an ia  
będą n a d a l ko n tyn u o w a n e  — b y ć  
m oże po p e w n e j p rz e rw ie  — w  
zw ią zku  z now ą koncepc ją  popro­
w adzen ia  tę d y  l in i i  tra m w a jo w e j.

REASUMUJĄC wydaje się, 
że tegoroczne zamierzenia mo­
dernizacyjne sieci dróg miej- 

Szczecina zgodne, są

NIESTETY — choć na Ścia- ja śn ić  Jedną  spraw ę. O tóż aamlesz- 
, . . . __ - k u ją c y  p o d m ie js k ie  re jo n y  szczeci­nach miejsca jest jeszcze sporo n U n ie  u w a ż a ją , że w ys ta rczy  p rz y - 

—  przewiduję, że W t y m  roku k ry ć  k o c ie  łb y  d y w a n ik ie m  a s fa lto - 
■nie p i-z y b ^ ie  zdj,ć Plan ¥ £ &
przedsięwzięć modernizujących w szys tk ie  o iic c  położone z da ła  od 
układ drogowy naszego mia~ c e n tru m  pozbaw ione są k a n a liza ­
c jo  n a  rok bieżący iest raozei « il  deszczow e j. W ars tw a  m asy b i-  sta na rok D ie z ą c y  je s t  luuzej tu n iic  ,  na obecn fij n a w ie rzch n i
skromny i sprowadza się głów- sprawi> ic  w  tra k c ie  każdych  opa- 
nie do zakończenia prac j u ż  roz dów  w o d a  będzie za lew ać p iw n ice , 
poczętych, bądź podejmowania • • , . ,
takich które są najbardziej nie OBECNIE za sprawę najwaz- skich Szczecina zgodne 
zbędne. W dodatku jego pełną diejszą uważa się kontynuowa- najpilniejszymi potrzebami i... 
realizacje ograniczy zmniejszę- n ‘e przebudowy al. Wyzwolenia, możliwościami wykonawczymi.

Po poważnych opóźnieniach Na pewno nie zadowala to mie- 
udało się doprowadzić do tego, szkańców stolicy Pomorza Za- 
że Energopol-5 w pierwszych chodniego, ale cóż: tak krawiec 
dniach czerwca przystąpi do kraje, jak materii staje, (ten)
w bijania ścianek w grunt na *_____________________
przejścia podziemne. Będzie się 
to w iązało z bardzo poważny­
mi utrudnieniam i dla ruchu ko­
łowego. Wystarczy chyba po­
wiedzieć, że w godz. od 8.30 do

realizację ograniczy zmniejsze­
nie przydziału asfaltu dla w y­
twórni mas bitumicznych przy 
ul. Gdańskiej, o czym powiado­
miło Wojewódzkie Zjednocze­
nie Gospodarki Komunalnej i  
Mieszkaniowej. Cięcia są rady­
kalne, gdyż zmniejsza się roz­
dzielniki o połowę.

Jeziorko Słoneczne
nie wysycha

PR ZE D  k ilk o m a  d n ia m i zadzwo­
n i ł  do  nas c z y te ln ik , s y g n a lizu ją c , 
że w  J e z io rku  S łonecznym  w  po­
b liż u  u l. D e rćow sk iego  ra p to w n ie  
o b n iż y ł się poziom  w o d y . Zdan iem  
in fo rm a to ra  spowodow ane to  zosta­
ło  o tw a rc ie m  przepustu. P ode jrze ­
w a ł, że je s t to  ja ka ś  chu ligańska  
dew astacja .

Za s tan  nabrzeży 1 w s zys tk ich  
a kw e n ó w  odpow iada w  naszym  
m ieśc ie  W o je w ó d zk ie  P rzeds ięb io r­
s tw o  E ks p lo a ta c ji U rządzeń K o m u ­
n a ln ych . P o ro zu m ie liśm y  się w  te j 
sp raw ie  ze sp e c ja lis ta m i, k tó rz y  po­
w ia d o m ili nas, iż  o b n iżen ie  s tanu  
w o d y  w  J e z io rk u  S łonecznym  spo­
w odow ane zosta ło  kon iecznośc ią  
oczyszczenia dna z b io rn ik a . Obec­
n ie  zabieg te n  zosta ł ju ż  w y k o n a ­
ny , p rzepus ty  za m kn ię to  i  od wczo 
r a j  w oda grom adzi s ię  ponow nie .

<t)

Żonkil* już nie zdobią
W IO S N Ę  m am y ju ż  ta k  dalece w  

p e łn i, że n ie  ty lk o  o d n o to w u je m y  
fa k t  za k w ita n ia  k o le jn y c h  ro ś lin , 
a le  o b s e rw u je m y  ró w n ież , iż  część 
k w ia tó w  p rz e k w itła . M iędzy  in n y ­
m i m in ę ła  pora p ię k n y c h  ż ó łty c h  
ż o n k il i,  k tó re  n iedaw no  jeszcze zdo 
b i ły  k lo m b y  p rz y  p l. L o tn ik ó w . 
Obecnie uschn ię te , p rz e k w it łe  k w ia  
t y  racze j szpecą n iż  up iększa ją  zie­
le n ie c , a zarazem  o d b ie ra ją  u ro k  
św ieżo ro z w in ię ty m  tu lip a n o m . N a ­
leża łoby  chyba n ie  ty lk o  zadbać o 
sadzenie no w ych  ro ś iin  ozdobnych , 
a le  ró w n ie ż  p rzyc in a ć  czy usuw ać 
s ta re , k tó re  ju ż  p rz e k w it ły . (su)

N IE  jes t ła tw e m ieście ,

« £ £  d£ * & c " nc,  Sn1K ™  “ ty ł 13.30 i o d  16.30 do w to o ra  na 
przyzn a ć  — ma ty lk o  n a w ie rzch n ię  skrzyżowaniu U l. U l. bwiercze- 
g ru n to w ą . N a jczęśc ie j je s t to  w ię c  w s k ie g O , M a lc z e w s k ie g o  i  al. 
£  Wyzwolenia wstrzymany b o d z ie
rem  lu b  żużlem . r u c h  tramwajów. Wszystko j e d -

— k i l k a  la t  te m u  — m ó w i d y -  maję w s k a z u je  n a  to, że p rz e ib u -  
re k to r  P E D iM  W ito ld  G o w in  — za- ^  n a u iw . „  tp m n a
ło ż y liś m y , że roczn ie  d o p ro w a d z im y  u O w a n a D ie rz e  W ie s z c ie  te m p a  
do p o rządku  po d w ie , t r z y  ta k ie  i  W końcu p rz y s z łe g o  roku, 
u lic e . Z  w y lic z e n ia  w y n ik a ło , że za w z g lę c n ie  na p o c z ą tk u  1982 — 
kończym y te prace w  ro k u ... 2020. « /r-A w c ip  ip /d z iń  na
N ie s te ty , z b ra k u  w y k o n a w có w  m u - D ę a-Z ieuy  w re s z c ie  je z d Z it.  n a  
s ie liśm y  z rezygnow ać z tego zam ie- tym  OuCinku dwoma bezp ieC Z - 
rze n ia . C h c ia łb ym  tu  jeszcze w y -  n y m i  j e z d m a m i.

D R U G IM  przeds ięw zięc iem  je s t ko n  
ty n u o w a n ie  tzw . c iągu  nadod rzań - 
skiego. Z m o dern izow ane  przed k i l ­
k u  la ty  u lic e  Jana z K o ln a  i  Ł a d y  
o p ie ra ją  s ię  o c iasne nabrzeże W ie ­
le c k ie  (od s tro n y  M ostu  D ług iego ) 
i  n ie  p rzebudow ane dotychczas 
sk rz y ż o w a n ie  z u l. D u b o is  i  F i r l i -  
ka . W  o b u  ty c h  m ie jscach  prace  
zos ta ły  ju ż  rozpoczęte. Od s tro n y  
d z ie ln ic y  N ad O drą p ro w a d z i je  
W P K M , a od śródm ieśc ia  — budo­
w a T ra s y  Z a m ko w e j.

K o n ty n u o w a n e  będzie także  u n o ­
w ocześn ian ie  uL  Z w ie rz y n ie c k ie j aż 
do  sk rzyżo w a n ia  w  P ło n i. T rw a ją  
ta m  obecn ie  prace  p rz y  przenosze­
n iu  w  in n e  m ie jsce  u z b ro je n ia  pod

Mecz piłkarski
Stocznia -  Cyrk
JU TR O  o godz. 14.30 na s ta d io ­

n ie  T K K F  „S to c z n io w ie c ”  odbędzie 
s ię  n ie co d z ie n n y  m ecz p iłk a rs k i.  
A k to ra m i tego w id o w is k a  będą 
a r ty ś c i goszczącego w  naszym  m ieś 
c ie  c y rk u  „A re n a ”  o raz p ra c o w n i­
c y  S toczn i S zczec ińsk ie j. D y re k c ja  
c y rk u  o b ie cu je  po n ą d to  lic zn e  a tra k  
c le -n iesD odz iank i d la  w id zó w .

„Słowiki“ mają 20 lat

Sukcesy szczecińskiego chóru chłopięcego
W  M A  ITT S 7C7A f i iń s k i G h ó r  P rzed tra d y c y jn ą  paradą,- k tó ra  — G R A T U L U J E M Y  ty c h  p ięknych  
W  M A J  U b z e z e e m s K ! l_ n o r  o dbyWa{a si‘  każdego d n ia  po p rze osiągn ięć i  życzym y dalszych suk-

Berczyńskiej-Kus, obchodzić

Chlopięey „S łow iki” , pracujący s lu t.L ,m a c h ,’  ch ó r i  N c e rp i l t  ~oa- cesów! 
od 6 ła t pod dyrekcją Elżbiety śp iew a ł nam  „G audę  M a te r P o io -

' .............................. B y ł to  n ie z w y k le  w zrusza ją -
r»t. M ie liś m y  m n ó stw o  sa­

ty s fa k c j i  a rty s ty c z n y c h  — po k o n ­
k u rs o w y m  w ys tę p ie  a u d y to r iu m  
og ro m n e j, w ie lo ty s ię c z n e j h a li zgo­
to w a ło  n a m  p ra w d z iw ą  ow ac ję , a 
ko m p o z y to r u tw o ru  o b ow iązkow e- 

p rz y  sp o tka n iu  z n a m i powie-

Straty — ponad 7 min zł

Spłonęły baraki biurowo
W C ZO R AJ, tu ż  przed  godz. 13 r y  w ra z  z w o js k o w y m  oddzia łem  

p rz y  a l. W o jska  Po lsk iego , nie o po- p. poż. podążał a k u ra t  na... ć w i-  
da l Osiedla Zaw adzkiego , w ybuch ł* czenia s trażack ie  w  te re n ie . Jed - 
g ro źn y  w  sku tka ch  pożar. Z a p a lił n ym  z p ie rw szych , k tó rz y  p rz y -  
się, pozosta jący jeszcze w  s tan ie  s tą p il i do a k c j i  ra tu n k o w e j, b y ł 
su ro w ym , b a ra k  ty p u  „N a m y s łó w ”  k a p ra l B a rtw a n o w ic z :

n iedoszła s iedziba P rze d s ię b io r­
s tw a  U sług  T e chn icznych  PGR. P io  
m ie n ie  szybko  s tra w iły  te n  o b ie k t 

p rze n io s ły  s ię  na b a ra k  sąsiedni,

— R a to w a liśm y  co się da ło , w y ­
n o s iliśm y  z zagrożonych  pom ie­
szczeń na jcenn ie jsze  p rze d m io ty :

zagospodarow any ju ż  na b iu ra  W o- m aszyny, ra d ia , te le fo n y , k a lk u la -  
je w ó d z k ie j U s ługow e j S p ó łd z ie ln i to ry ,  m eble. W  k łębach  d ym u , k tó -  
In w a lid ó w . re  począ tkow o s p o w iły  ca ły  te re n ,

tru d n o  się b y ło  rozeznać w  rozm ia  
W  A K C J I ra tu n k o w e j uczes tn l- ra ch  n iebezpieczeństw a. P ó źn ie j 

czy ło  5 je d n o s te k  s tra ż y  p o ża rn e j, p rz y b y li s trażacy i  p rz e ję li akc je  
w  ty m  jeden  w óz b o jo w y  z Z a rżą - w  sw oje ręce. W raz z ka p ra la m i
d u  P o rtu  Szczecin o raz  g ru p a  żo ł- Rodziew iczem , 
n ie rz y , k tó rz y  p rz yp a d ko w o  zn a - w spom aga liśm y 
le ź li się w  p o b liż u  m ie jsca  poża- 

O gień ugaszono o ko ło  godz.

S ie lsk im  i  K a lk ie m  
ic h  da le j.

„  „  W śród  s tra ż a k ó w  o b s łu g u ją cych
14.30, p rze d te m  zdąży ł on je d n a k  sprzę t b o jo w y  d o s trzeg liśm y n i. in .
spow odow ać znaczne s tra ty  m a- k p r . ' Tom czaka 
te r ia ln e , szacowane w stępn ie  na skiego. O ch lapan i 
ponad 1 m ilio n ó w  z ł. Na szczęście zm ęczeni,

szer. B ie la w - 
p ianą  gaśniczą, 

zaprzesta ją  w a lk i
o f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło . C a łko - żyw io łe m . A k c ja  b y ła  prow adzona
w ite m u  zn iszczen iu  u le g ły  dw a ba - .. _____ __
ra k i d ługośc i po oko ło  30 m e tró w  a ta k o w a ły  
ka żd y , a także  część sprzę tu . Spo- nocześnie, 
ro  czasu ta kże  u p ły n ie  zan im  — *

t ru d n y c h  w a ru n ka ch . P ło m ie n ie  
k ilk u n a s tu  m ie jsc  jed  

sy tu a c ję  d o d a tkow o  
k o m p lik o w a ł w ia tr .  W czasie a k c j i

sąs iednich ob iek tach , z k tó ry c h  cz te rech  s tra ża kó w : K a z im ie rz
przezo rn ie  usun ię to  wyposażenie, L a s k i, M iro s ła w  Zyg , K rz y s z to f 
praca  w ró c i do n o rm y . Jas trzębsk i i  J e rzy  T arasew icz u le ­

g ło , n ie g ro źn ym  na szczęście, pona - 
S y tu a c ja  b y ła  groźna. P ło m ie n ie , rże n io m , a dalsze 6 osób — n o ka le - 

podsyeane podm ucham i w ia tru ,  ezenioan o d ła m ka m i pęka jącego w  
m og ły  w  każde j c h w ili przedostać o g n iu  szkła . R annych  i  poparzo- 
się na s to jące  w  p o b liżu  k o le jn e  nye h  opa trzono  w  pogo tow iu .
b a ra k i, w  k tó ry c h  p rz e b y w a li lu ­
dzie. S praw na  a k c ja  s tra ż a k ó w  1 J a k  nas p o in fo rm o w a ł dziś ra n o
żo łn ie rzy  zapobieg ła  Jednak jeszcze d y ż u rn y  o fic e r K W  M O . ze w s tęp - 
w iększym  s tra to m . n ych  usta leń  w y n ik a , iż  p rzyczyną

pożaru  b y ło  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
Na m ie jsce  pożaru ja k o  p ie rw s i za isk rzen ie  p rze ta rte g o  ka b la  in s ta - 

p rz y b y li żo łn ie rze  z 5 P u łk u  K o -  la c j i  e le k try c z n e j w  śc ian ie  b a ra ku  
lobrzesk iego . Ic h  dz ia ła lnośc ią  k ie -  PGR. Dalsze badan ia  p ro w a d z i k o ­
ro w a ł k a p ita n  Je rzy  D egener, k tó -  m is ja  e kspe rtów . (Jr|

bidzie 20-lecie. Ostatnio zespól 
ten osiągnął poziom, pozwala­
jący mu na odnoszenie mię­
dzynarodowych sukcesów. Sy­
pią się zaproszenia i... nagrody.
Przed kilkoma dniami chór po dział, że riie podejrzewał, iż z tak * •* — . . . .  małymi dziećmi można az tak śpię

wać.wrócił z Europejskiego Festi­
walu Muzycznego Młodzieży, — PO ty lu  przeżyc iach , zespół
«organizowanego już po raz 28 syty chwały pewnie zechce o d y o -  
w belgijskim mieście Neerpelt. «*%$•••

— P L A N O W A L IŚ M Y  urządzenie
— F E S T IW A L O W I p a tro n o w a ły  obozu w  czasie w a k a c ji,  a le  sp ra - 

dw a  hasła — m ó w i d y ry g e n tk a  E lżb ie  w a n ie  je s t jeszcze „d o p ię ta ” , a 
ta  K us  — „P o k ó j bez b ro n i”  i  w  lip c u  ju ż  w ys tępow ać będziem y 
„R adość przez m u z y k ę ” . W  4 -dn io - w  W arszaw ie  na K ong res ie  IS M E  
w e j im p re z ie  u czes tn iczy ło  120 ch ó - (m ię d zyn a ro d o w e j o rg a n iz a c ji na­
ró w , podz ie lonych  na cz te ry  k a te - u czyc ie li w ych o w a n ia  m uzycznego), 
g o rie , zależne od s topn ia  zaawanso- w e  w rze śn iu  na F e s tiw a lu  w  
w a n ia  ja k  i  u m ie ję tn o śc i. N asz  w y -  O lm o u cku ' w  C zechosłow acji (zo- 
s tępow a ł w  n a jtru d n ie js z e j g ru p ie  s ta liś m y  w y ty p o w a n i przez M in i 
i  z a ją ł w  n ie j I  m ie jsce , w ra z  5 
chó rem  czechosłow ackim  „Severa- 
czek” , C hórem  R adia i  T e le w iz ji ;
M o s k w y  oraz  C hórem  R adia i  Te­
le w iz j i  z L ju b l i ja n y .

— „S Ł O W IK I”  b y ły  ju ż  w  N eer- m ie jsco w ych  w ładz. Nasz 
p e lt po raz d ru g i...

— D LA T E G O  też ba rd zo  ucieszy­
ło  nas ponow ne zaproszenie na 
te n  fe s tiw a l. N aszych  69 ch ó rzy­
s tó w  m ieszka ło  w  B e lg ii w  Geng

s te rs tw o  K u l tu r y  i  S z tu k i)  i  w  paź 
d z ie rn ik u  w y b ie ra m y  s ię  na k o n ­
c e r ty  do S z w a jc a r ii, dokąd  zosta­
liś m y  zaproszeni. W  ty m  o s ta tn im  
w y p a d k u  dużo za leży od pom ocy 
m ie jsco w ych  w ładz. Nasz w y ja zd  
do B e lg ii m ó g ł do jść  do  s k u tk u  
d z ię k i d o ta c ji p rezyden ta  m iasta .

— I  , W  M IĘ D Z Y C Z A S IE  maęje 
sw o je  20-lecie...

^  — W  JEGO ram ach  w y s tą p im y  z
— u  ro d z in  g ó rn iczych  m ie jsco w e j F ilh a rm o n ią  Szczecińską, k tó re j 
P o lo n ii,  gdzie przed la ty  m ieszka ł o rk ie s trą  d y ry g o w a ć  będzie szw a j- 
i  p ra co w a ł E d w a rd  G ie re k . B y l iś -  c a rs k i d y ry g e n t F ra n co is  P a n til lo n ,
m y  p rz y jm o w a n i n a d zw ycza j ser­
decznie. W  te le w iz ji 
nadano w y w ia d  
m i,  m ó w ią c y m i

czerw ca w y s tą p im y  ta kże  
b e lg ijs k ie j przed  szczecińską pu b liczn o śc ią  w  

dw om a ch łooca - u ro czys tym  ju b ile u s z o w y m  k o n c e r-  
naszym  chórze, cie. F o t. Z. Jo d ko w sk i


